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Ku czci bohatera z 1863 r. 

W kniei Dąbrów i<'Ckiej |>od Łukowem od­
słonięto pomnik ku czci ks. Slanisłowa 
Brzó/k i . JEDKIEFTO z ORTATNICH i nawytrwal-
tzvcłi wodzów pow L».:nia styczniowego 
Pomnik zbudowany został staraniem mii-j. 
acowyc.li organisacyj i towarzystw z okazji 

rocznicy wybuchu powstania stycznio­
wego. 

Ostatnie chwile morderców księdza Masłowskiego.. 

• • 9 

Żarliwa modlitwa Bednarczyka. 
P o z n a ń , x q . i . ( o d w ł . k o r . ) G d v 

nadeszła decyz ja P r e z y d e n t a R z e ­
czypospo l i t e j od rzuca jąca prośbę O i 
b r o ń c ó w w sprawie u łaskaw ien ia 
G re l k i i B e d n a r c z y k a skazanych na 
śmierć za z a b ó j s t w o ks iędza M a s ł ó w 
sk ieeo — do celi B e d n a r c z y k a uda ł 
sie z a k o n n i k F r a n c i s z k a n i n , p rzed 
k t ó r y m 

skazaniec w y s p o w i a d a ł sie 
ze sk rucha , a po w v i ś c i u księdza 
mod l i ł sie w da l szym ciarru. 

N a t o m i a s t G re l ka o d m ó w i ł p r z v 
lecia kap łana oświadcza jąc , że w 
B o g a 

n ie w i e r z y ł I n ie w i e r z y . 
N ie p o m o g ł y prośby d w u s iós t r G re l 
k i . k t ó r e w t v m czasie p r z v b v ł v abv 
pożeenać sie z b r a t e m . W os ta tn i em 
życzen iu skazańcy żądal i dostarcze­
nia im 

czeko lady , "paczków, t o r t ó w 
1 pap ie rosów. 

Życzenia te zos ta ły spełn ione. O s t a t 
nia noc B e d n a r c z y k spędzi ł bezsen­

nie, na tom ias t G r e l k a spał od p ó ł n o ­
cy do g o d z i n y 4 - te i nad r a n e m . 

O godz in ie 4 - te i p r z v b v ł do w i e ­
zienia ka t B r a u n z p o m o c n i k i e m C u 
k i e r s k i m i z a m e l d o w a ł sie u p r o k u r a 
to ra . P r o k u r a t o r uda ł sie do celi B e d 
narczyjka i z a k o m u n i k o w a ł m u 

o d m o w n a decyz je 
P r e z y d e n t a R z e c z y o o s p o l l t e i . 

N a t w a r z y skazańca odb i ł o się si lne 
wzruszen ie . I^rzez chw i l e z d a w a ł o 
sie. że zemdle je . Z a w i ą z a n o m u oczy 
i w y p r o w a d z o n o z celi w t o w a r z y ­
s twie kap łana i z w y k ł e j w t a k i c h w y 
padkach esko r t y w ięz ienne j . 

B e d n a r c z y k poszedł pod szubie 
nice 

k r o k i e m w o l n y m 
trzęsąc sie z wrażen ia . Z a w i s ł na szu 
b ien icv o godz in ie e, m i n . 48 rano do 
os ta tn ie j c h w i l i mod ląc sie ża r l iw ie . 
Nas tąp i ł a egzekuc ja G r e l k i . k t ó r y 
s tanowczo 

o d m a w i a ł 00 Jednania sie 
z B o g i e m . 

Zdementowane pogłoski o wystąpieniu z Ligi Narodów. 

japończycy zahamowali ofenzywę Chińczyków 
Z A M A C H P O % f $ T A N C Ó W N A P O C I Ą G O S O B O W A 

Dzięki współdziałaniu samolotów z cięż 
Wf*WW\*9i J|J^flKWił%*9^6&B»7aWR; aafia-
mować ofemywę Chińczyków, tak, że obe 
• nie toczy się tylko woj*.*i pozycyjna. 

M i m o t o w drodze n a mie jsce s t ra ­
cenia t o w a r z y s z ą c y m u k a p ł a n od­
m a w i a ł bez p r z e r w y m o d l i t w y . K ie 
dv jednak w os ta tn ie j c h w i l i ks iądz 
poda ł Gre lce k r z y ż do uca łowan ia 
b a n d y t a 

o d t r ą c i ł reke kap łana . . . 
O godz in ie 6-ei m i n . 1 3 G r e l k a 

zos ta ł pow ieszony . 

O S T A T N I L I S T S K R U S Z O 
N E G O G R Z E S Z N I K A . 

P o egzekuc j i w celi B e d n a r c z y -

Gmewa, 19 stycznia. (Tel. wł.) 
W Paryżu sa zdania — ie wystąpienie Ja-
ponji a Ligi pociągnęłoby za sobą odebra­
nie jej mandatu n;d b. kołonjami niemiec 
l i e m i tfti wyspach Oceanu Spokojnego 
(Marjany i Karoliny) nadanego j ^ j przez 
Traktat Wersalski. 

Prasa lewicowa nawołuje do zerwtinia 
z Japonja stosunków dyplomatycauych i 
handlowych ze strmiy 

wszystkich członków Ligi. 
Tokio, 19 tycznia. (Tel. wl.) Urzędo­

wo donoszę, że podana przoz jeden a fran 

B y ł y a m b a s a d o r a m e r y k a ń s k i 
w P o l s c e 

oskarżony o «pr/ciiewferzen!e mllona dolarów. 
Nowy Jork, 19 styczni i . B. amhasn. 

dor Stanów Zjet!noc7onych w Po l c ce 
John Wil lys postawiony został obecnie 
przez sądy nowojorskie w stan oskarże­
nia z powodu rzekomego sprzeniewierze­
nia miljona dolarów. 

cuakich dzienników wiadomość o rwko-
r.iym bezwzględnym zamianę" W Y S T Ą P I , - m a 
Japonji z Ligi Narodów nie odpowiada 
piawdzie. 

Haszvngton, 19 stycznia. (Tel. wl.) 
J den z członków aml.tisady francuskiej od­
lot z podsekretarzem stanu Castlem kon­
ferencję na 'lemat ewentualnego ustanowie­
nia dokoła Pekinu neutralnego pasa 
w razie dalszego posuwania się wojsk japoń 
ikich w ełab terytorium cli'oskiego. 

Szanghaj, 19 stycznia. (Tel. wł.) Komu 
nikat* japońskiego szfibu generahiego po­
daj*? z Mukdenu, że m !ędzy s'aejami Clio-
dżin a Sznmjan pows'aiicy chińscy uszko 
ilzHi tor kolejowy, tak że pociąg o ohnwy 
idący z Mukdenu wykoleil się. 
1<; osób straciło w tej kaRistrofie życie. 
Wojskowo wład/.e japoń»kTe dokonały eze 
regu aresztowań. 

Tokio, 19 stycznia. (Tel. wl.) Główny 
-ztab japońskich sił zbrojnych komunikuje, 
ż • w ofenzrwie chińskiej w prowincii Dże 
hol bierze udział ormja, licząca 45.000 żoł 
nierzy. 

Z a p r z y s i ę ż e n i e 
a r m i b r a z y l j s k e j . 

• 
P o i a r 

isio t 
h o l e n d e r s k i e g o . 

W Rot terdamie spłonął 

największy holenderski 

teatr kabaretowy „ A r e ­

na" , własność P o l a k a 

Tuszyńskiego. 

Prezydent Brazylji Vargas wręcza jednemu 
i nowo/aprzysfężonych oficerów, symbolice 
nq szablę. Ponowne zaprzysiężenie całej 
i r m j i brazylijskiej stało się konieczne 
z powodu kilkakrotnych przewrotów poli­
tycznych, które zupełnie poderwały poję­

cie wierności wśród wojska. 

B E Z K O N K U R E N C Y J N E P L A C E 
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ka zna lez iono k i l k a s ł ów , skreś lo ­
n y c h na k a r t o n i e od c iastek do o-
b r o ń c y iego aclw. B a r a n o w s k i e g o i 
iego żony . k t ó r y m B e d n a r c z y k dzie 
k u j e za t r o s k l i w a opiekę, jaka go o , 
toczono w os ta tn i ch godz inach ie 
go żvc ia . 

C ł i i ń s l c i p r ę g i e r z . 

Na ulicach Pekinu ustawiono szereg kkitek 
drewnianych, w których będą zamykani 
i wystawiani na widok publiczny kupcy 

chińscy, sprzedający japońskie towary 

E g z e k u c j a w B ę d z i n i e . 

Makabryczna walka o stryczek 
na którym powieszono mordercę policjanta. 

H e r b a t k a ś rodowa 
w B e l w e d e r z e . 

W a r s z a w a , i q . i . W c z o r a j w sa­
l onach behyedersk ich m a r s z a ł k o ­
w a P i ł sudska w y d a ł a z w y k ł e ś rodo ­
we, przy jęc ie — he rba t kę 

d l a ś w i a t a t o w a r z y s k i e g o . 
W p-2vicciu wz ią ł udz ia ł marsza ­
łek i Jsudsk i p rowadzać o ż y w i o n a 
r o z m o w ę z p rzeds taw ic i e l am i 
p a ń s t w o b c y c h . 

Dolar i funt w ŁodzC 
Prywatnie dolar papierowy w żąda­

niu 8.92, w płaceniu 8,91; dolar złoty w 
żądaniu 9, w płaceniu 8,99; funt angieL 
ski w żądaniu 30, w płaceniu 29,75; 
rubel z-łoty w żądaniu 4.68, w płaceniu 
4,65; marka w żądaniu 2.12, w płaceniu 
2,11; za 100 franków francuskich w tft-
daniu 35, w płaceniu S4.8Ł 

B ę d z i n , i q . i . W c z o r a j r ano na 
dz iedz ińcu w i ę z i e n n y m w Będz in ie 
w y k o n a n o w y r o k śmierc i na b a n d y 
cie K n a p i k u . 

D o og łoszen ia w y r o k u śmierc i 
przez sad . oraz sceny pożegnan ia 
S'.e z rodz ina skazaniec z a c h o w u j e 
z d u m i e w a j ą c o z i m n a k rew . co n a w e t 
w ś r ó d sędz iów w y w o ł u j e dreszcz 
,zgroz.v. K i e d y jednak po l ic ia w v p r o 
w a d z i ł a g o z sal i r o z p r a w n e r w y sfea 
?ańca 

n ie w y t r z y m a ł y I z e m d l a ł . 
K a r e t k a w ięz ienna pod s i lna eskor­
ta po l ic j i odwoz i go do wiez ien ia w 
Będz in ie . 

Z a n i m zamknę ła sie b rama wie- , 
z icn ia , ze skazańcem r o z m a w i a jesz­
cze k i e r o w n i k k o m i s a r i a t u sosno­
w ieck iego , k t ó r y pv ta go. czy zda ie 
sobie sp rawę z p o w a g i c h w i l i . K n a ­
pik o d p o w i e d z i a ł : . .O ile dostane 10 
l a t . no t o z a s ł u ż y ł e m , lecz iak m i 
dadzą 

20 l a t w lez ien ia , 
to s!e powieszę, a o śmierć m o j a o-
skarże p r o k u r a t o r a " . 

W s k a z u j e to . iż skazany b y ł pe­
w i e n u łaskawien ia . . . 

K n a p i k a zamkn ię to w te i samei 
ceJi. nad k t ó r a c z u w a ł spec ja lny do 
zorca . D o wiez ien ia p r z y b y ł ks iądz , 
lecz z a p y t a n y skazaniec, nie chciał z 
n i m rozmaw iać . Nap isa ł o n l is t do 
d v r . N iedz ie lsk iego w Szczakowe j , 
polecając iego opiece dzieci. D o p i e ­
ro o pó łnocy K n a p i k sam popros i ł 
o ks iędza, a k i edv p r z y b y ł do cel i — 

spow iada ł sie. 
K a p ł a n zabaw i ł ze skazańcem oko ło 
2 g o d z i n y , pnezem w idać b y ł o na 
K. sookó i i j a k b y rezygnac je . 

O godz in ie 4.^0 skazany p o ł o ż y ł 
sie snać i p raw ie n a t y c h m i a s t zasnął . 

D o godz iny 6 spał iak dz iecko, lecz 
zaraz po tem p rzebudzono go. 

O godz in ie 6 , 1 0 do celi skazańca 
wszedł nacze ln ik wiez ien ia i s t raż , 
po l i c ia . lekarz p o w i a t o w y , ' ks iądz , 
ob rońca skazanego, sędzia i p r o k u r a 
to r . 

Skazańcow i z a k o m u n i k o w a n o , że 
P r e z y d e n t nie skorzysta? z p r a w a 
łask i , poczem sędzia jeszcze raz o d ­
czy ta ł m u w y r o k śm ie fc i . G ł u c h * 
b r z m i a ł y s łowa sędziego, odb i j a j ąc 
o d ścian c iasnej cel i . śmier te lna c i ­
sza za leg ła g m a c h , w k t ó r y m czuć* 
b v ł o z i m n y p o w i e w śmierc i . Skazan 
niec 

pozo rn ie zachowa ł s p o k ó j , 
lecz nerwowy skurcz twarzy mówft Q 
walce wrzącej wewnątrz. 

Kiedy sędzia skończył czytać wyrok 
— zwrócił s.ę do obecnego kata, mó­
wiąc: „Kacie w imieniu sprawiedliwości 
wzywam cię do wykonania w y r o k u ! " 
Ten ostatni zasalutował, a straż wię­
zienna wyprowadzała skazańca, za któ­
rym wyszli obecni. 

Punktualnie o godz. 7,15 skazaóca 
wyprowadzono na dziedziniec, zawiązu­
jąc mu oczy chusteczką. W rogu dzie­
dzińca sterczał ponuro wyglądający 
niewielki drąg z ramion żem. Śkazarl. 
ca za ręce doprowadzono do miejsca 
każni. 

W tym czasie przed gmachem zebrały 
się t łumy ciekawych, k tórym dostępu 
bronił zamknięty kordon policji. Dach 
po' Ł»"Vej remjzy 'tramwajowej i dc* 
mów zaległy 

ż"dne sensncH thtmy. 
Kiedy skazaniec znalazł się na stoł­

ku podriiósł nagle rękę do góry, wyra­
żając swe ostatnie życzenie: „Ubranie i 
rzeczy oddajcie rodzinie, a odszukajej,* 

CDokońezenie na str . 2 -e i ) 

Ogłoszenie bu l l i o r o k u ś w i ę t y m 1933-34. 

Odczytanie bulli o ogłoszeniu rokn Iwiętego 1933—34 ku 
fenierci i amartwjchwstAiiiA Zbawiciela, H baaylioa św 

uczczeniu 
Pawiu w 

1900 . lecia 
Rzymie. 
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N i e m c y n i e w y s t ą p i ą n i g d y 
w sprawie rewizji granic wschodnich? 

P a r y ż , I Q . I . ( t e l . w ł . ) B e r l i ń s k i 
ko responden t H a v a s a donos i , że nie 
mieck i m i n . s p r a w z a e r a n i c z n y c h v . 
N e u r a t h o ś w i a d c z y ł udz ie la iac m u 
\ v v w i a d u . a z a p v t a n v m i e d z y i n . w 

A t l e t a August B r y ł a 
skoczył z 3-go piętra na bruk. 

B e r l i n , J Q . I . ( t e i . w ł . ) B. m i s t r z 
K u r o p y w w a l k a c h zapaśn iczych 
A u e u s t B r v ł a z W r o c ł a w i a , znany 
r ó w n i e ż ze swo ich w y s t ę p ó w w P o l 
sce, pope łn i ł w dn iu w c z o r a j s z y m w 
Stu t f ra rc ie s a m o b ó j s t w o , rzuca iac 
sie z t rzec ieeo p ie t ra h o t e l u , w k t ó -
r \ m mieszka ł . 

sp raw ie s r a n i e W s c h o d n i c h o ś w i a d ­
czy ł , że r zad n iemieck i 

s a m nie p o d e j m i e nlsrdy 
r n i c i a t y w y 

r e w i z j i e ran i c w s c h o d n i c h . N a t o ­
m ias t e rdyby N i e m c y m i e l i podp i ­
sać w Genew ie n o w e u m o w y 

o u z n a n i u e r an ie w s c h o d n i c h , 
wówczas nigrdy teero nie u c z v n ' a i 
p rzec iwn ie , dążyć beda do ich r e ­
w i z j i . 

W n iem ieck i ch m i a r o d a j n y c h k o 
łach r z ą d o w y c h zaznacza ją , że m i ­
n is te r v . N e u r a t h nie udz ie l i ł t ak ieeo 
oświadczen ia k o r e s p o n d e n t o w i H a -
vasa. n a t o m i a s t p o d k r e ś l a j ą , że podo 
bne oświadczen ie jest zerodne ze sta 
n o w i s k i e m r ządu n iemieck ieeo . 

Krwawa bitwa przy pisku kobiet. 
Jeden t r u p i k i l k u r a n n y c h . 

Wilno, 19 stycznia. Wieś Łuszczewi-
cze, gm. kwnajskiej, stała się terenem 
burzliwego zajścia. K i lku mieszkańców 
tej wsi wszczęło ze sobą spór na tle po­
rachunków osobistych. 

Do zwaśnionych przyłączyli się inni 
NAS .ecizi . którzy podzieliwszy się na 
dwie grupy od słów 

przeszli do czynów. 

W ruch poszły k i je, note, sierpy i 
inny spręt rolny. Nie pomogły krzyk i i 
błagania zgromadzonych kobiet, które 
starały się wszelkiemi silami uspokitić 
fwoich mężów i synów. Rozpaleni wal 
ką wieśniacy wydobyli wreszcie z k ry 
iówek „obrezanki"' i zaczęła się walka. 
Dopiero kedy padło kilka ofiar z oby­
dwu sit on walkę przerwano. Na polu 
„chwa ły " legł Juljan Stańczyk ugodzeny 
nożem w plecy oraz rażony kulą w pierś 
Tlolesław Czapla ciężko ranny oraz 
t r a c ą innych wieśniaków odniosło lż.;j-
me* rany. 

O krwawej bójce zaalarmowano poste 
runek policji w Komajach skąd przyby­
ła konna policja. 

Ciężko j lżej rannych przewieziono 
do szpitala powiatowego. 

Zwłoki zabitego zabezpieczono na 
miejscu. Policja prowadzi dochodzenie, 
celem wykrycia sprawców zajścia. 

W wyniku pierwiastkowego dochodzę 
nia aresztowano czterech wieśniaków, 
przy których 

znaleziono obcięte karabiny. 
Wszystkich aresztowanych przewie­

ziono do więzienia. 
Stan ranngo Czapli, mieszkańca ws« 

Lachowicze znacznie się jjogorszył tak. 
i e lekarze mają słabą nadzieję utrzy­
mania go przy życiu. 

W ostatniej chwil i dowiadiijemy s i t 
iż poiieja aresztowała jeszcze 2-cli u-
czestmików tej walki . 

Dalsze dochodzenie prowadzone jest 
w trybie przyśpieszonym. 

D o k t ó r 

Z I O M K O W f K I 
U L . 6-go S IERPNIA 2. 

C h o r o b y s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
1 m o c s o p l c i o w e . 

od S-ei do 9.30 2 1 1 2 9 wlecz, 
w niedzielę od 10 do I no po|. 

D R . M E D . 

* . F E L D M A N 
• k u i i t r - g lnoko log 

Z a w a d z k a lO. 
Telefon 155-77 

Prtyimui* od 9 — 12 I od i — 5 po pol. 

M A R K O w T c Z O W A 
Choroby skórne i weneryczne 

Z a w a d z k a 14 . 
t e l e f o n 1 6 6 - 3 5 . 

Pr/vlmu!e od 8 do 10 rano 1 od 3 dn 8 wieczni 

K o m u n i k a c j a A u t o b u s o w a 

Ł Ó D Ź - B R Z E Z I N Y 
Autobusy do Brzezin odchodzą • postoju własnego 
przy ul Brzezińskiej Nr. 144. Odjazd co godzin*, po­

cząwszy od godz. i -ej rano do Zl -oj wiec*. 
Do tax i t ramwajami Nr. I i l 

D o k t ó r 

H» S Z U * A C H E R 
C h o r o b y s k ó r n e i w e n e r y c z n e 

Piotrkowska 56. T e l . 1 4 8 - 6 2 . 
f r ty (ani* «odzi«aai« od 1'/, — 4 ppł. 

I od 6 — 9 wi.tz w ni td ł i .L i lwi.ta 
od 10 - 1 w pot. 

Dr. mad. 

B E R M A N 
Specja l is ta chorób wenerycanych, 

• b o r n y c h I mocsoplc iowych 
C e g l e i n i a n a 15 t e l . 149 07 

Przyjmą • od godz. 8-t| do lt-oj i od 4-.t do 
8-si w oi.dzeL i twista od gods 9-aj do 1-ej. 

Wezwanie. 
P r z y p a d k o w y c h ś w i a d k ó w za j ­

ścia — b ó j k i u l i czne j d y p l o m o w a n c -
nesro i nżyn ie ra l a n a K l o c z l i w s k i e -
ero w dn iu 2 -eo s tyczn ia r. b. p rzy 
u l . N a r u t o w i c z a , u p r z e j m i e upra­
sza sie o łasknwe sk ładan ia s w v c h 
adresów w a d m . . .Echa ' ' u l . K a r o ­
la 2, sub. , ,T . P. ' \ celem w v k a z a n i a 
al ib i osób n iew inn ie r>osadzonvch. 

z poważan iem 
T . P i o t r o w s k i . 

P o r a d y ż y c i o w e u d z i e l a 

GRAFOLOG 
M \ N A L V S I S " 

Ł ó d ź , G d a ń s k a 135, front, parter. 
Od 3 - 7 po poł (Te'.*f. 227 811. 
PIAmlrrjoa ana l i za z ł , 2 50. 

Zakłady 
Radio Elektrotechniczne 

J. M . C Y B A R T I S - K A 
Ł ó d * , G d a ń s k a 135, t e ł 227-81. 

Przeróbki a ar^tów do A I . : I . Magnesowanie 
łłacbawck. Ładowani. I wypr. akumulatorów. 

Aparaty włatnei konstrukcji. 

D r . m a d . 

L» N I T E C K I 
choroby akóruo , w e n e r y c z n a 

• m o c i o p ł c i o w e . 
NAWROT 32, tel. 213-18. 

I 'rayjmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 
w niedzielę i święta od 9 do 12 w poł. 

D r . 

$. K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , wonorycznyoh 

1 moesopłc i o w y c h 
przeprowadzi! się aa al-

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
t o i e f o o 12»-4s. 

Przyjszai* od 8 — 2 i o l 5 — 9 wioas 
w niediiel. I swlęt. od 8 - 2. 

Dr . anod. 

Z . STACH0WSKA 
a k u s z e r j a i c h o r o b y k o b i e c e 

pri.prowadziła i i * aa 

P I O T R K O W S K Ą 153. teł. 145-10 
prsyjmate od 4—7 wi.cz 

/ A G L N A Ł pies czarny ratlerek • czerwoną 
wstążką. Oddawca za W Y S O K I E M W Y N A G R O ­

dzeniem zechce takowego zwrócić aa o l . 
Sienkiewiczu 38 u dozorcy. 

D O K T O R 

A . B O R N I T E M 
a k u s z e r j a , c h o r o b y k o b i e c e 

powrócił i przeprowadził się 
nanl . R z g o w s k ą 5. Tel. 191-08 

w e j i c i e i s i e r a d z k a 1 . 
PRZYJMUJE OD GODZ. 15-ej. DO 18-AJ. 

Z A G I N Ą Ł pies rasy buldog, pręgowaty, 
u-zy obcięte, jedno krótsze, wtobi się JVe-
ło" . Odprowadzić za dobrom wynagrodze­
niem — Kopernika 32. 

I ERDZ1KOWSKI Narcyz, zam. My41n,. 
ska 3, zagubił legitymację wyd. w Fundu­
szu Bezrobocia. 

O D Z I E T A K S P I E S Z Y S Z ? 

— S Ł U C H A Ć R A D ] A . 

Z a 10 groszy dslennio 
mata w dozna 

oparo operetkę, slu.howiłka. motykę 
• itkiws audycjo i moc aktualnołti. 

Z A Ł 0 Ż S O B I E R A D J 0 
a aajl.picl idealny konpl.t 

DETEFON z AMPL1FONEM 
Do nabycia w skl.p • fi.my BLOCK-BRUN, 

al. Piotrkowska 104 
1 w Lrzędii . Pocztowym Nr. 1. 

Z d a r z e n i a i w y p a d k i 
ubiegłej doby. 

(—) W całych Niemczech środkowych i pół­
nocnych odbyły się wczoraj wielkie demonstra­
cje nionarchistyczno-odwetowe z racji 62-rocz-
nuy proklamowania cesarstwa niemieckiego. 
Na sejmie pruskm 1 Reichstagu wywieszono lla 
Ki cesarskie na polecenie hitlerowskich prezy­
dentów. 
(—) .Daily Telegrach" donosi l i rząd francuski 
rozważa obecnie sensacyjne posunięcie między­
narodowe dotyczące przyszłości Austrii, trao-
cja dąży — zdaniem dziennika — do tego. aby 
Austrio stalą sie republiką neutralną na wzór 
Szwajcarl j aby Liga Narodów wzięła na sfe-
Błtj uwai ncję neutralnego statutu Austrjt. Roz­
wiązanie tego rodzaju byłoby ostateeznem poło­
żeniem kresu niemieckim marzeniom anschlus-
sowym. 

(—) W komisji administracyjnej Sejmu prze­
prowadzono dyskusjo nad systemem wyhor-
czym do rad miejskich i magstratów. Z ramie­
nia kota klubu rządowego zapewniono, że prze­
wodniczący rad miejskich beda wybieram! w 
Wars/.awi'.' Lodzt, Krakowie. Poznaniu, Lwów e 
i Wilnie tu zasadzie staitutów tych miast, które 
będą wprowadzone w drodze dekretów. 

(—1 W komisji budżetowej sejmu obradowa­
no nad preliminarzem Ministerstwa Spraw Woj­
skowych, które reprezentował generał Sławoj— 
Skladkowski. Budżet referował poseł l Jolak ;c-
wicz. Zwrócił on uwagę na olbrzymie zbrojenia 
naszych sąsiadów. Niemcy wydają na Relchs-
wcliry półtora miliarda złotych Sowiety 6 mil­
iardów złotych. Wydatki PoJskl są o wiele 
imiiei.sze. Dzięki jednak poczynionym oszczęd­
nościom udało się Mhfstcrstwu przeprowadzić 
uniezależnienie lotnictwa i wyrobu broni oraz 
amunicji Od zagranicy. Również materiały łącz. 
no>ci są pochodzenia krajowego. 

Prowadzona od 6 lat doikonalenie i specjali­
zacja kadry zawodowej uiedut.stajaulv I podnlo~ 
sly pozoju wtódzy k ^ ł y . W>róic« wydana 
nedzla iirstmkcja o doskonalwłu kadry; Wszy­
stkie prace woiska w zakresie organizacyjnym 
odbywają się pod hasłem najv\ iększego dosto­
sowania ilę do możliwości budżetowych państ­
wa p:zy icdiioczjsnjm zagwarantowaniu po­
trzeb pokojowych wojska i nleobniżenfu iego 
zdolności obronnych. 

(—) Zgodnie z tern, co zapowiedzbl mini­
ster fnz. Ludkiewicz na posiedzeniu komisji 
budżetowej Sejmu podczas rozpatrywania bu­
dżetu Alinisterstwa Rolnictwa i Reform R«-I 
nych, dowiadujemy sne że w dnaacl) naj­
bliższych wpłynie do Sejmu projekt ustnwy w 
sprawie zaniechamia ojrłf>szenfa na rok 1913 
wykazu Inramiego gruntów podlegatących 
przymusowemu wykupowi na cele reformy 
rolnej. 

(—)W związku z podejmowana obccr.ie iw 
Szerszą skaJę akcja zniżki cen artykułów prze 
myślowych należy podkreślić że rzad rzuca­
jąc » hasło, obniżył wydatnie ceny wy­
robów monopolowych, taryfy koleiowe na 
pnzewór szereRii airtykulów stopę procen­
towa od pożyczek w bawkach państwowych 
f t. d. 

W wyniku datezej akcji rządu obniżył ce­
ny swych wytworów szoreg gałęzi wytwór­
czości. Obniżyli o 10 do 11 rroc. swe ceny 
producenci żelaza i jego pochodnych o 21 pr^c 
olmfżyly huty ceny szkła okK-renego. wytwórcy 
wapiw chlorowego zredukowali swe cenniki o 
15 prec. kwasu siarkowego o 25 proc, nawo 
zów potasowych o 15 proc. Ud. Pozostaje jed­
nakże wiele innych odłamów przemysłu które 
dotąd jeszcze cen swvch wyrobów nie obniży-
jy. 

Energiczna akcja rządu w kierunku przywro 
ceriia zachwianej równowagi pomiędzy wy­
twórczością rolną a przemysłową, obejmie mię­
dzy innemi przedewsaystkiem również tc arty­
kuły przemysł iwe. które znajdują naiszersze za­
stosowanie w rolnictwie. Fabryki narzędzi rolni­
czych wiec muszą obniżyć ceny przyrządów, 
stanowiących dla rolnika sprzęt niezbędny na­
bywany masowo iak widły - łopaty itp. Reduk­
cji również mur.zą ulec ceny worków jutowych 
f t. d. 

Akcja rządu w Wer uniku obniżenia cen tych 
artykułów będziie prowadzona w sposób bardzo 
eneirgiczny. 

(—) W Japonjl aresztowano 7.000 komuni­
stów, którzy przygotowywali zamach stanu. 

(—1 W Barcelonie skonfiskowano 3.000 
bomb. 

(—) Wskutek spadku frekwencji w tramwa­
jach łódzkich o 37 procent postanowiono obni­
żyć place od 5 do 15 procent. Honoraria zarzą­
du będą zredukowane o 25 procent. 

a w 
(Dokończenie ze str. l"ej) 

również mój nowy zegarek" „...na wie­
k i wieków Amen" . 

W tej chwi l i kat* stojący na wyż­
szym stoiku z rękami, białych rękawicz­
kach założył mu pętlę na szyję. Ska­
zaniec wzdrygnął się mimowoli, a u-
słyszawszy ciche i pełne powagi słowa 
kapłana: „Niech będzie pochwalony Je. 
zes Chrystus" — odpowiedział — „ N a 
wieki wieków amen". Były to jego o-
statnie słowa, w momencie tym bowiem 

zawisł w powietrzu. 
Po 20 minutach lekarz stwierdził 

ten zniszczony garnjtur, spełniając w 
sposób jego ostatnią wolę. 

O przesądzie i zabobonach naszego 
hidu świadczy fakt , i e t łumy iebu-ałj 
wprost o kawałek stryczka z wisielca, 
który udało się zdobyć niektórym. 
Małe, centymetrowej wielkości kav .v 
leczkS powroza, który mft przynieść 
szczęście, chowano jak rzec2y najdroż­
sze. 

O godz. 8 opróżnił się dziedziniec, o<ł 
płynęły t łumy, a miejsce każni 

ZALEGŁA CMENTARNA CISZA. 
Tylko jeszcze groźny słup mówił o 

zgon. — Trupa odczepiono, składając gro i t ragedj i , jaka rozegrała się PRZED chwila. 
do trumny, poczem ubrano go w stary I Sprawiedliwości siteło się zadość. 

$ZCXATKI SPALONEJ WALIZKI 
zdradziły notorycznego złodzieja. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Przed kBku dniami przybył z Francji do 

Polski Piotr Jankiewicz, reemigrant, który 
odwiedził w pierwszym • rzędzie swego brata, 
zamieszkałego w Piotrkowie przy ul. Topo­
lowej, a następnie planował powrót do swych 
rodzinnych stron. t. i do wsi Zaborów (gm. 
Szydłów). Jankiewicz naładował na furmankę 
swój dobytek spakowany w kflku tobołach I 
walizce, polecając furmanowi odwieźć te rze 
ozy do mlełsca przeznaczenia. Tymczasem na 
ulicy Piłsudskiego, obok koszar wojskowych 
z wozu tego skradziono walizkę, w której 
Jankiewicz miał schować 

1,0(10 złotych 
oraz tobół z pościelą i bielizną. Poszkodowa­
ny, jakkolwiek stratę zauważył po pewnvm 
czasie. )ed«iak z nlezrozumhrych wztfędów 
nie zameldował o tem pol'cii która tez nic 
nie wiedziała o dokonanej kradzieży. 

Traf lednak /darzył, że podczas jednej z 
rewiizyj, dokonanyctl niespodziewanie przez 

władze policyjne u Jozefa Orochały prcy ol. 
Polne] 34 (w barakach magistrackich) natra­
fiono w piecu na Siad spalonej wad/k kto. 
red szczątki odkryto w popiele, a przy skro 
pul&tntfcjszych pos?ukiwaniezii, ojdna^-zk.no 
cześć rzeczy. — skradzionycń Jankiewiczowi, 
a m. ta. poścfcl, ubrania, przybory do rołenia 
t t. p. 

Pollcla nłe poprzestała na tem I przeprowa­
dziła natyehmiafit drugą rewizje w mieszka­
niu ojca Orochały Michała, zam. przy ol. Mo­
wy świat 19 I tutaj odnaleztono część rze­
czy, jedynie kwota 1,000 zł.. Które, lak twier­
dzi poszkodowany — były w w al tece, — 9#. 
razie 

znlkęła bez śladu. 
Wezwany do Urzędu Śledczego Jankie­

wicz, rozpoznał swode rzeczy, które zostały 
mu wydane Obu Grochalów (ojca I «vna). 
znanych Ju* w policji, lecz wypierających się. 
kradzieży, zatrzymano | przekazano do d y n » 
zycjjf władz sądowo - śledczych. 

Pierwsi emeryci Z.U.P.U, 
D O W A R S Z A W S K I E G O Z A K Ł A D U Z G Ł O S I Ł O S I Ę 1 0 0 0 O S Ó B . 

Łmłi, (ln'a 19 stycznia. D z W j 1 stycz­
nia l). r. był dniem, w kterym Zakład Llbet 
pieczeń Pracowników Umyłowych pize-
*f*ill z jednej fazy organizacyjnej w dni-
pa, to znaczy przes ».ił wyłącznie ubezpie­
czać pracowników umysłowych i inkasować 
t. \ łaf lki . a rozpoczął realizację ubezpieczeń 

— począł wypłacać renty. 
To co sie dotąd odbywało w Z I I P I I — 

z nipszczegóWm zaufaniem przyjmowane 
i byfd przez fseSw pracowników umyłowych 
l.'órzy z dużą rezerwą odnosili się do tej 
histytucji. Obecnie Znkład Ubezpieczeń 
sklnda swój . . - . • / a i u i u którym wykazać mu 
ti, żc nie'ylko „gpitiwnie" i energicz­
nie polrufi egzekwować -kładki , ale tak 
mano sprawnie, potrafi . wypłacać. .,,^77,.,Tylko 
w ten bowiem epo.ób pracownicy umysło­
wi mogą dln inMyluo.ji lej u'ihrać sympatji 
i zrewidować swój do niej stosunek. 

Z dniem 1 stycznia b. r. wszystkim tym 
ubezpieczonym pracownikom umysłowym, 
! tórzy ukończyli 65 lat życia i wpłacili 

sk"adki za 60 miesięcy 
<c więc przez 5 lat byli ubezpieczeni, lub 
wykupil i brakujące lata) — przysługuje 
emerytura. 

W związku z tem, osoby te winny BYŁY 
.rożyć odpowiednie podanie ortiz załączyć 
MSiryki urodzenia i karty ubezpieczenio­
we. Wszystkie te papiery należało praesłać 
do Z U P U w Warszawie. 

Zainteresowanie kwe.-tją emerytury było 
oczywista Imrdzo duże. Na pierw.zycb ts ie 
i \ tów z całej Kongresówki zgłosiło sie 
około 1000 osób, w tem 

I Łodzi około 250 osób. 
Dotąd i'- /.i-/..- nikomu nie wypłacono i 

sprawa ta, jak słychać, ma się przedluzyt! 
('o lutego. W tym czasie Z U P U w War* 
•.».« i. uzgodni swoje papiery z ewidett 
>-jn inspektoratu łódzkiego i dopiero wów-
czus na •\ipi wypłata. 

\\>M.k.«-i: r . » . i ; w > u u-mc 40/ procent 
<>d przeciętnej podstawowej płacy, otrzymy 
»• hm j w ciągu 5 lat.. 

Ciekawe za'cm czy wypkita będzie oska 
tecziłiona punktualnie czy nie i czy zatem 
71'PU złoży swój egzamin dojrzałości czy 
Ui nie. 

Na rezultat z dużą niecierpliwością cza 
kają szerokie rzesze pracowników umysło-
wych... 

Pomysłowy ojciec gruźl iczki . 
§ S y q m a t y c z k a " z Bałut 

Łódź, 19 . t y c z n i * . Od k i l ku dni mieszkańcy Bałut 
t K-.1i cleloda sensacje z powodu nadprzyrodzonych 
»l-»>ciwoScl 16-Ietnlej dziewczyny niejakiej Stanisła­
wy B- gaczykówny, zaznieazlujej na terenie I I I koral 
s t u ' 8 L U policji pr/.y ulicy OoplańslrieJ 8. 

IV-,.<.czyk''.wna, nieuleczalnie chora, z powodu 
!.-". : 1; cej ja od k i lku lat gru>.lky, miał. podobno 
•izd»;.«la# chorych, oouadto z<it na je j t y c z e . * | 
r ta l j alt dzlac w mieszkaniu nieprawdopodobrM iz-
CT.S 

1 i:-k w czasie rzekomej bytności księdza, mial 
ti>asć ze ściany obraz 1 tańczyć po podłodze, ( j ak 
?dolaIlćmy stwlerdzW 

księdza wog-ó^e nie wzywano do ohore]. 
Drugo, pikantniejsza Jeszcze historyjka gtosita. te 

dom w k t ó r y m działy sie „nadprzyrodzone"' rze-
izy mial odwiedzić. wiedziony ciekawością pewien 
policjant, w momencie t y m zaczęły skakać fa jerk i 
' pieca 1 jedna z sich ugodziła policjanta w gto 

I to nie odpowiada prawdzie. Fakty Metsf 
v elu Jeszcze ciekawych najprawdopodobniej teł nlf 
cdpowladaja prawdzie. 

Ponieważ ..ploteczki" o rzekomych 
dach*' w mieszkaniu Bogaczyków powodowa­
ły gromadzenie sl« tłumów ciekawych, zaia-
toresowała się tem policja, która me dopu­
szczała do gromadzenia się ł cłekawych re»« 
pędzała. 

Nie zauważono wszakże tęgo. ażeby ra* 
dżina Bogaczykówny pobierała opłaty za zwie 
dzenie mieszkania, badi obejrzenia chorej 

Przeciwnie nawet. Dła zapobieżenia rroma 
dzenla sic tłumów ciekawych Bogaczykowie 
zdecydowali się na przewtozienie chorel dziew 
czyny do szpitala. 

Dzięki temu chora 1 M rodzina zyskali 
wreszcie snokój. 

Tak więc wygląda w rzeczywistości 
cja Bałut 

W y k o ń c z a l n i a S c h e i b l e r ó w 
ruszy 26 stycznia . 

E1SS Erwin, zam. Odyńca 6 1 , zugubił le­
gitymację Funduszu Bezrobocia. 

DOM, 10 mieszkań, sklep, 4 piace. sprzedam 
tanio z powodu choroby. Lewy, w. Dąbrowa, 
gm. Chojny NR. 15. 

SPRAWA TYTONIÓWEK. 
Nowe gilzy wynalazku polskiego, pod 

nazwą „tytoniówki"' uzyskały ostatnio ze­
zwolenie Departamentu Służby Zdrowia 
w Ministerstwie Opieki Społecznej, który 
pismem t d n u 24 grudnia 1932 r. (,.Moni 
•W Polski" z dnia 31.Xni932 r.) zawia 
domił, że niema zaetrzeżeń co do określe­
nia tych gilz, jako „gilz z bibułki z 
włóknami tytoniowemi pod nazwą „tyto­
niówki". 

Łódź, dnia 19 stycznia. Dziś z samego ra­
na, zg-odnje z naszą zapowiedzią ruszyła nowa 
przędzalnia Zjednoczonych Zakładów Schei­
blera j Grohmana. 

Do pracy zgłosiło się ponad tysiąc osób. 
lecz zatrudnionych zostało około 600 robotni­
ków. 

Obecnie stan zatrudnienia w Zakładach wyno 
Si około 2.700 ludzi. 

Ponieważ uruchomienie tkalni pociągnie za 
sobą rychło pracę wykoóczalni | drukarń,, z 

którymi też dział pracy Jest ścisła związany 
— przeto już teraz rozpoczęto przygotowania 
oddziału tkalni. 

Według sporządzonej dziś listy ds wykoft-
czalni przyjętych będzie około 600 ludzi. 

Jak nas poinformował przedstawiciel zarzą­
du Zakładów, wykonozalna nieodwołalnie ra-
zzy w końcu przyszłego tygodnia to znaczy w 
czwartek 26. lob w piątek 27 stycznia. 

W ślad sa nią ruszy drukarnia. 

ZYCIE PABJANIC. 

Bankruc two f i r m y włókiennicze j . 
Właściciel usiłował odebrać aobie życie. 

Pabianice, dnia 19 stycznia. W dnia omegdai 
izym firma włókiennicza p. n. „Moryc Żerskl'* 
Pabianice, ul. Sejmowa ogłosiła bankructwo I 
w związku z tem właściefel firmy Zerskl usi­
łował popełnić samobójstwo przez poweszenie. 
Niedoszłego samobóicę uratowali krewni jego. 
zamieszkujący w tymże domu. 

Zerski niedawno, bo załedwfe przed dwo­
ma Laty wvbud >wa! sobie przy ul. Sejmowei luk 
masową willę inkrustowaną wewnątrz marmu­
rami. Meble do willi sprowadzi z zagranicy. 
Fabrykant zabrnął w nadmierne długi z których 

K i n o ' d ź w i ę k o w e 

CZARY 
Dziś bozkonkur*n«\ina pramor*. Plorwszy raz w Lodzi. Wmm lOO proc. film dźwiękowy. aałaW Pottśae arcydzieło lotałesa. 

f % / \ I \ f . 1 I 1 ^ n i \ l f f R I T Y / ^ P T I rWWM Emo«.ouuią«T dramat lotalczy W rolach jjłownych 

„PODNIEBNI RYCERZŁ - S ' ^ ^ ^ r " o w ' Richard Arlen . Jack Oakie 
N . d p r o j j r r . . . Wszyscy na wycieczkę ? ^ B B # B B ^ £a

e

p* . r i .™7^ 
O Sistnp. KoBłodja w 3-ch aktach a. Ł 

wobec złej koniunktury nie mógł wybrnąć. O 
statnio wierzyciel: zajęli willę wraz z mebla­
mi I Źerskemu grozła eksmisja. 

Dochodzenie prowadzi policja państwowa. 

AWANTURA NA Ul lCY. 
Rozbroienfe polic la nta. 

Pabianice, dala 19 stycznia. W dniu wczo 
rajszym znany awanturnik Alfons Brożek, za. 
mieszkały przy ul. Grabowej Nr. 3 w stanie nie 
trzeźwym wszczął awanturę z pewnymi oaormł 
kami. W rezultacie Interweniowała policja. Brr> 
żck o herkulesów©*, sfle rozbroił przemocą po. 
sterunkowefo P. P_ poczem zbiegł. 

Policja zarządziła pośoig za awanturnikiem, 

Czy jeileś tiłonkieiD L fl. P. P ? 
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,.E C H O * 

lik ze stoiy. 
Ż y c i e W a r s z a w y w ttilŁcu 

w i e r s z a c h . 
W stolicy namnożyło się biur iDforma 

cyjuych. udzielających wiadomości o zdol 
tiościach płalniczych i kredytowych w han" 
d'u i przemyśle. Ponieważ wiele z nich 
r i e posiada koncesji i prowadzonych jeM 
piz^z o oby niekompetentne, wydział prz. 
myślowy magistratu przystąpił do likwida 
cji biur niekoncepjonowiinych, pociągając 
winnych do odpowiedzialności. Koncesje 
wydawane są tylko po zaciągnięciu opinj i 
pt /ez i'nstytiicje zainteresowana, w pierw 
«/.ym rzędzie — Izbę przemysłowo " han 
dłoWą w Warszawie. 

* * * 
Teatr Polski występuje z premierą, świetnej 
87tuki Stewe Pa?8eur'a „L'Acheteuse" czy 
l i „Kobieta, która kupiła mężn". W roli" 
diapieżnej, liezwzg^ilnej kobiety wystąpi 
dtwno niewidziana Marja Przybyłko * Po­
tocka. Sekundować je j będą pp. Ludwik 
Prit-che, Aleksander Zelwerowicz i Alek 
sfinder Węgierko, który r e ż y e m j e sztukę. 

redach pozostałych wystąpią pp. : Kor-
janówna, Słubickn. Tnrnowiczówna, Kar 
czewski i Darcń. Bardzo ciekawe dekoracje 
njęt.e niezwykle śmiało i nowocześnie, kom 
j o n u j * Stanisław Śliwiński. 

* « * 
W grudniu 19.12 roku tramwaje miej-kie 

przewiozły 14.374.962 pasażerów z»i hiicta-
i r i normabiemi, w grudniu 19.11 roku — 
IS.945.845, a w lislopiid/.in 1932 roku — 
+4.971.104. W grudniu 1932 roku w porów 
naniu z grudniem 1931 roku frekwencja spa 
dla o 9.3 proc, w grudniu 1932 roku w po-
ińwnniiiu z listopudron 19.12 r. o 3.98 proc. 
W"ozokiłometrów traim\».ije wykonały w urn 
rlr.iu 1932 roku 3.241.145, w grudniu 193] 
r. 3.320.687, a w listopadzie 1932 roku 
.1.1.1.1.1.1!!. w grudniu 1932 r. w porównaniu 
z unidnicm 1931 r. o 2,4 proc. mniej , w 
grudniu 10.12 r. w porównaniu • listopadem 

I K R A T E C Z K I . 

W i n o i w o d a . 
Podej rzane b u t e l k i . 

'932 r. o 2.77 proc. mniej . 
* * * 

Z powodu okresu zimowego przerwa-
no roboty przy oczyszczaniu Of-adnikn. l lo 
boty te wykonywane bvły Inlcm i na jwie 
n i . zapomocą czerparki, która była czvn 
na bez pr/erwy, na 3 zmiany. )Vd'noczc».nic 
7 oczyszcifinicm pocłęhinno dno osadnika, 
r>bv najmniejsza w niem głębokość wyno-f-
U dwa metry poniżej poziomu Wisły. Ro 
boty podję.'o w celu skuteczniejszego zwal 
ogania rozmnażaiacycb się w osadniku dro 
bnonstrojów. Wecetncjn ich w r. t. bvła 
h znaczna, ttiwet bezpośrednio w łożysku 
W i łv. Oezysziv«n)i<> i ładnii .n będzie 
MnrikwicnB na wicanr. Obecnie przystąpio 
no do przeróbki komory ssącej przy osad 
nikii 

P o w i e d z i a ł b y m n i ep rawdę , t w i e r ­
dząc, że nie lub ię w o d y . O w s z e m , 
w o d ę lub ię , ale sama. nieznoszę na ­
tom ias t w o d y w wódce , w in i e , czy 
k o n i a k u , j ednakże ieśl i w o d a jest, 

J to p o w i n n a ona bvć . ponad wsze lka 
wą tp l iwość . T a k , z resztą zupełn ie 
s łusznie, s t w i e r d z a w m i ł y m l iście 
czy te ln i czka „ k ra teczek " ' , pan i B., 
zadając uzasadn ione py tan ie , j ak i 
jest cel i p o w ó d is tn ienia p r z y zbien 
e u u l ic A n n y i P i o t r k o w s k i e j o r y g i ­
na lnego „ p o m n i k a " w fo rm ie s t udn i . 
S t u d n i , w k t ó r e j z resztą n i g d y n ie ­
ma w o d y i k t ó r y z pewnośc ią nie zdo 
bi naszego i t a k zupe łn ie w y s t a r c z a ­
jąco szpetnego m ias ta . 

Tedna jest t v l k o moż l iwość . O t o 
może m a g i s t r a t zamierza z reo rgan i ­
zować tę s tudn ię w ten sposób, aby 
zamiast w o d y leciało z n ie j w i n o i 
stad też p r z e r w a w f u n k c j o n o w a n i u . 
C z y t e l n i c z k a pani B. proponuje^ m i , 
a b v m og łos i ł k o n k u r s na '. wy j aśn ie ­
nie co to jest owo , . t o - to ' \ k t ó r e na 
r o g u A n n v i P i o t r k o w s k i e j s to i . z 
tern, że jeśl i t o iest rzeczywiśc ie s t u ­
dn ia to poco stoi i d laczego n iema w 
nie j w o d y . P ie rwsza nag roda , w 
m v ś l p r o p o z v c i i c z y t e l n i c z k i : s tano­
w i s k o ł a w n i k a w mag is t rac ie . 

Teszcze istn ie je iedna moż l iwość . 
Pon ieważ k r o w a , k t ó r a dużo r v c z v 
m a ł o m leka da ie . wiec nioże s tudn ia , 
k tó ra zabiera dużo mie isca . m a ł o w o 
d y da ie . Zresz tą osobiście do k o n k u r 
su nin zam ie rzam stanąć, n ic re f lek-
tn ie b o w i e m na s tanow isko ł a w n i ­
ka . Poco m i t o ? ?ebv p o t e m psv n? 
mnie w iesza l i? Żeby m i "••'*tnvślal' ' 
od u a i g o r s z y c b ? N i e m a g ł u p i c h . 

Rzecz p ros ta , że wo le w i n o . n iż 
wodę . N a t u r a l n i e dobre w i n o . T bv -
n a i m n i e i nie z sobkos twa . W P a r y ­
żu n n . w o d a iest droższa od w ina . 
N n n r a w d e . W ka w i e r n i sy fon w o d v 
s o d o w c i kosz tu ie < f r a n k ó w , na to ­
miast d u ż y k ie l iszek w ina k o s z f r i e 
od 7 do K f r a n k ó w , zależnie od ga­
t u n k u , p rzyczem do k ie l iszka w n n 
"•ość może dopić bezp ła tn ie d o w o l n a 
ł o i ć ' S y f o n ó w w o d y . 

U nas inacze j . N i e da ia d a r m o 
ani w o d y ani w i n a . A szkoda. . . 

A l e co zrob ić . Życie nie jest ro ­
m a n s e m , a sk ład w i n i n s t y t u c j a d lu 
g o t e r m i n o w e g o k r e d y t u . N a w e t 
k r ó t k o t e r m i n o w e g o także nie. D l a ­
tego w łaśn ie p i j a m y ^tak m a ł o w i n a , 
g d y ż dob re jest ba rdzo d rog ie , a 
tan ie jest ba rdzo k iepskie. 

O S Z U S T W O . 

O d p e w n e g o czasu podobno zau ­
w a ż o n o w Ł o d z i , że rozma ic i komb i ­
n a t o r z y sprzeda ją w o d ę z a b a r w i o ­
na j ak imś sy ropem w f i r m o w y c h b u 
te l kach j ako „ d o b r e " w i n o po k r y z y ­
sowe j cenie z ł . i , w za bu te l kę . 

N a i w n y c h nie brak. Cz łow iek „ f a 
c h o w y ' ' w t e i b r a n ż y w ie . że sau-
te rne mus i k o s z t o w a ć p r z y n a i m n e j 
f — 7 z ł o t y c h i t d . C z ł o w i e k n a i w n y , 
ż y w i ą c y się nie sama w o d a . w ie o 
tern w s z v s t k i e t n i nie p o z w o l i ,,nabić 
sie w b u t e l k ę " w o d y za z ł o t y 1 HO 
g roszy . 

Tan D u c h n o w i c z jednakże l i c zy ł 
w łaśn ie na n a i w n y c h , że źle z rob i ł 
s tw ie rdza f a k t y , k t ó r e podobno nie 
k łam ią . 

O t ó ż dn ia 18 l i s topada m in i one ­
go dz ięk i B o g u r o k u , D u c h n o w i c z 
zaczepił na u l i cv p rzechodząca M a r 
iannę M a t u s l a k i z a o f i a r o w a ł ie i bu 
te lkę w i n a za m i n i m a l n a cenę. za-
chwa la iac , żc w i n o iest f rancusk ie , 
o r y g i n a l n e , doskona łe , w z m a c n i a j ą ­
ce, n e k t a r o w e i t . d . i t. d . M a r i a n ­
na M a t u s i a k bu te l kę kup i ł a , ale szyb 
ko z o r i e n t o w a ł a się. że m a do czy­
nienia z oszus tem, z a t r z y m a ł a w ; e c 
D u c h n o w i c z a i odda ła p o w rece p o 
l i c i i , gdzie D u c h n o w i c z o w i spisano 
p r o t o k ó ł , w i n o zaś odesłano do ana 
l izy. k t ó r a w y k a z a ł a iego . .wodn i ­
ste' ' w łaśc iwośc i 

Sad G r o d z k i skazał l^na. D u c l i -
now icza na C z ło t ych p r z v w n v l ub 
r dz ień aresztu oraz na ż a l e n i e 

zł. i 3 0 g roszy na rzecz Z a k ł a d u 
Badan ia Ż y w n o ś c i . 

Jerzy K r z e c k l . 

Egzekucja w „wąwozie ostrowskim". 
Jak bosman Kropidłowski wpadł w sieci szpiegów? 

Z Gdyni donoszą: 
Jak wiadomo Admiralski sąd doraźny na 

sesji wyjazdowej w Gdyni wydał wyrok 
śmierci na młodszego majstra wojskowego Ja­
na Kropidtowskiego z Morskiego Dyoou Lot­
niczego oskarżonego o zbrodnię szplegt/Stwa 
na rzecz jednego z państw ościennych, Wy 
rokiem tegoż sądu został RropMlowskl wy­
dalony z Mairynarkt Wojennej, pozbawiony 

praw publicznych t obywatelskich praw hono­
rowych na zawsze oraz skazany 

na karą śmierci. 
Pan Prezydent z prawa łaski nie skorzysta! 
wobec czego dnta 16 b. m. o godz. 14,17 
wyrok wykonany został przez razs*Tze1a-
nle. 

Jednocześnie sąd Okręgowy w Gdyni roz­
patrywał sprawę dwóch wspólników, a raczei) 
inspiratorów Kropidtowskiego. którzy go do 
Szpiegostwa na mówili 1 udzaeJałt czynnej po­
mocy w dostarczaniu wiadomości, dokunien 
tów i planów wojskowych dotyczących obro­
ny wybrzeża, a to obywatela niemieckiego 
Edgara Kocha urodzonego w Malborgu. żarn. 
w Gdańsku 1 Pawła Preuwego, urodzonego w 
Gdańsku a zam w Pucku, 
szozsat fes IU3ZJE5JS10 *cqo młodym? ludźmi 
Jak się z motywów wyroku dowiadujemy, w 
łotrowskf sposób usidlili bosmana KropMłow-
skiego w ten sposób że najpierw rblłżył sie 

do niego Preuw«, z którym gc kiedyś łączy­
ła znajomość | wyciągnął od niego drobniej­
sze mniej ważne wiadornosoi wojskowe. P > 
tern zapoznaj Preuwe Kropidtowskiego ze 
swoim przyjacielem Kochem ' wspólnie 

poczeK go szantażować 
groźbami doniesienia do władz wojskowych o 
zdradzeniu lm tajanunlc wojskowych, wymusza 
ląc w ten sposób nowe zdrady tajemnic woj­
skowych, dotyczących ilości bateryl nad­
brzeżnych, ich rozmieszczenie, orga^k ) 
lotnictwa, zwłaszcza Boścl eskadr lotniczy c.j 
ilość! I kalibru dzieł przeciwlotniczych i t p. 
Szpiegostwo to uprawiano od połowy wrześ­
nia 1933 r. 

Obli oskarżonych uznano winnymi zbrr.doi 
I skazano tch na kare śmierci przez powie­
szenie. Prezydent skorzystał jednak z prawa 
łaski. 

Ponieważ skazany Koch Iest Niemcem, nic 
rozumleiącym po polsku, wlec wyrok przetłu­
maczył Sędzia Karczewski na język niemiecki. 

• • • 
Spełnił sic los plutonowego KroptdTow-

skiego. CgzekucJe wykonano za Oksywiem w 
tak zwanym „wawoele ostrowskimi'* Przed 
egzekucją, wobec kompanii honorowej, prezen 
tujacei broń, prokurator wmjskowy ma kir 
Matysek. odczytał wyrok, poczem przed fron 
tern zdegradowano KroTjUirnwsklego. 

„Córka Szeika" w polskiej leśniczówce 
Nieznane szczegóły z życia księżnej Woronieckiej. 

Za księżną Zofją Korybut Woroniec 

Jaka narzeczona—taki narzeczony 
Zeznania powaśnionej pary . 

P o g r y p i e . 
Gdy przesilenie w chorobie minie, musi pa­

cjent celem odzysknnia sprężystości i odp.jrnoś 
ei organizmu, bardzo starannie sj$ odżywać. 
2—3 łyżeczek Ovomalt.viy w filiżance ciepłepo 
mleka dają możność powrotu do zdrowia. C*vo 
maltyna wsmacnia w okresie r ' --nwale.scent-jj 
atfm ogólny j - szybko przywrnca apetyt. O ro-
maltyna jednoczy w sobie najwyższą, wartość 
odżywczą z lekkostrawnośrą. Próby I broszury 
wysyła bezpłatnie Fabryka Cher ' -•'O-Farmiice 
uryczm T> A. Wander, Sp. Akr. Kraków. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Swego czasu n.eznany zbrodniarz 

spowodował wykolejenie się kolejl;i po­
wiatowej na torzo żnin-Rogowo Koło 
slarj i Sarbinowo. Mimo energicznych 
dochodzet) nie można było 

złoczyńcę wykryć. 
W tych dniach zgłosiła się na poste­
runku policji w Rogowie pewna służą­
ca, zatrudniona u p. Bosiackiego w 
Niedźwiadach, zeznając, ż-s sprawca za­
machu na kolejkę powiatową był /ej 
narzeczony, który również służy u p. 
B. Zeznała do protokółu, że jej narzeczo­
ny po)ożvł kamień na torze i spowodo. 
wał wykolejenie, a po dokonanym czy­

nie opowiedział je j " wszystko. Na 
tego don.esionia policja wszczęła po­
nownie dochodzenia i 

aresztowała obwinionego, 
który ostatecznie przyznał się do winy 
Ze swej s'rony zaś obwiniał swą na­
rzeczoną, że w roku 1030 zamord^w.-da 
swe nieślubne 2 i pół miesięczne dz>cko 
płci męskiej. Na skutek tego doniesie­
nia j ą także aresztowano. W toku dal 
szego śledztwa wy&z!o jeszcze najaw, 
że służący narzeczony jest żonaty i ma 
dwoje dzieci, które pozostawił w b. Kon­

gresówce, zaś u p. Bosiaekego przed­
stawił się wspólnie ze swą narzeczoną 
jako małżeństwo. 

ką zamknęła się brama więzienia moko­
towskiego. Została ona bowiem, iak 
wiadomo, wyrokiem warszawskiego są­
du apelacyjnego zasądzona prawomocnie 
na trzy lata więzienia za zbrodnię zabój­
stwa na osobie kupca warszawskiego, 
Jana Boya. 

Sprawa Woronieckiej przywodzi na 
pamięć jeden n edawno przeżyty i z i -
kończony przez nią rozdział z je j prze­
szłości. Woronieeka była bowiem for-
malnie zamężną za Janem K., inżynierem 
w Korzeniey (now. jarosławski) w Mało­
polsce) i tamże na leśniczówce u boku 
prawowitego męża swego przebywała 

przez dłuż3 7v okres rzasu. 
Nagle jednak harmonijna współżycie u 
nowożeńców zaczęło się zarysowywać., 
rysy te zaś rychło tak sie pogłęb łv i 
rozszerzyły, że nastąpił proces rozwo­
dowy, k ióry się toczył przed sądem 0-
l iręgowvm w Przemyślu aż do skutku, t-
j . aż do formalnie orzeczonego rozwo­
du. 

,*-v••<. i j ar,- 0 .szczegółach z intyrrmeiro pożycia 
małżeńskiego księżnej z mężem - inży­
nierem wiele rozmawiano przy drzwiach 
zamkniętych. W zw ązku też z tym roz 

j działem procesu nimb o klaszitornem wy 
, chowaniu p. Woronieckiej 

dotkliwie ucierpiał. 
Młoda małżonka podchodziła bowiem 
do życia wszechstronnie uświadomiona i 
przygotowana, bardzo dbała o, skromną 
zresztą zawartość swej szafy z bielizną 
i garderobą. Przyrzeczonego posagu z 
rodzinnego majątku Wężowo (woj. war­
szawskie) mężowi do Korz?nicy nie wnio 
sła, lubiła się w ekscentrycznym stroju 
„córki szeika*' oraz w roli damy z wie l ­
kiego świata, poza tern ujawniała licz­
ne nawyczki, wkraczające w sferę ek. 
strawagancyj i przerastające wytrzyma­
łość opinj i na wsi. 

Te właściwości księżnej-pani uprzy. 
Irrzvłv wkońcu inź. K. współżycie z nią 
tak dalece, że bezwzględnie wrogo usto­
sunkował się do dysłrusjł o ugodzie i 
przeprosinach. Woronieeka odzyskała 
więc wolność 

dysponowania swoją osobą, 
wyfrunęła w szeroki świat, by zmęczona 
i rozczarowana pierwszym zawodem ży­
ciowym, wylądować w W a t sza wie, gdzie 
ia odrazu porwał wir wielkiego miasta, 
rkwtąła się w ręce j e d n i o tysiąca 
Bov*ów stołecznych i pomimo klasztor­
nego wychowania żyła z wielką swobo-. 
dą, by wreszcie skończyć doSć wcześnie 
w pospolitem więź eniu. 

B e s t i a l s k i s z o f e r 
wypuszczony za kaucją na wolność.. 

Z Bydgoszczy donoszą: 
Zwolniony został z aresztu śledcze­

go Samuel Średni, który niedawno ska­
zany został przez sąd okręgowy na pół­
tora roku więzienia za spowodowanie 
śmierci staruszki z niedbalstwa, wfokąc 
ofiarę swą samochodem ulicami miasta. 

Kaucję w wysokości 2,000 złotych go­
tówką złożył krewny średniego niejaki 
Icek May. 

średni odwołał się do sądu apelacyj­
nego w Poznaniu, nie przyjmując wyro­
ku pierwszej instancji. 

e i N E T - V A U M E R . 

c n e . 
Byłem dzieckiem jeszcze, gdy zdarzę 

nie to miało miejsce, 1 pragnę opisać je 
z prostotą. Lecz opisać je musze, by tre-
che nadziei zeszło do serc ludzi, rozciąg 
nietych na rwardem łożu boleści, czy też 
na miękkim sze/longu, w mansardzie, czy 
w pałacu, ludzi bliskich n?eba. a nie r.hca 
cycfl się do nierjo dostać, bo przywiązani 
*ą do ziemi ? nadowszystko miłują żj'cie 
"lomimo swych cierpień 

Oiciec mói był znanym lekarzem. Z a 
wiele leczył królów { książąt, by wie<-zyć 
w ich autorytet lub mądrość. T a pogarda 
jego odnosiła sie również do książąt wie­
dzy którzy sa władcami równymi tan.-
tym. D la ścisłości powiem, źe mędrzec 
ten nie wierzył w nic, i dlatego, odwra­
cając błękitne swe oczy, od cierpień, krń 
rym ulżyć nie mógł, marzył o pomocy s"ł 
nieznanych. 

Bv ł człowiekiem czarującym, i kocia 
no go powszechnie. Dz:= jeszcze niektóre 
bartfeo stare kobiety wspominają go z ro / 
rzewn :en"em. 

Przyp ływano mu siły nadprzyrodzo­
ne. Gdv zbliżał sie do pacjentek, czuły 
sie wyleczone. Sam był dla nich lekar­
stwem. Jakkolwiek niedowiarek, w innvch 
hud7 v ł wiarę. Nigdy nie wn/powisdał wy­
roku. 

Olóź owej zimy — byłem chłopcem 
dwunast-dertum — zabrał mnie 7 sobe do 
jednej ze staeyi kl ;mr.tv^znvch zimowych 
7 wiel l -T i hntelrm, który w fvch odległych 
czasach ieszcze me nosii miana samto'"-
jum. 

Jakkolwiek urodziłem się nad jeziorem 
Genewskiem. nigdy nie widziałem podob­
nego śnieżnego krajobrazu, iak ten któiy, 
wówczas olśnił oczy mo|e Słońce świeciło 
Każdy z jego promień odbijał sie w nie­
zliczonych kryształach, a z tysiącznych 
pryzm wyłaniała się nieznana mi d o t ą i 
radosna wesołość. Sn-nctłem ochotę do 
?abawy, podziwiałem. Nie czułem potrze 
by ruchu, by doznać wrażeń' 1! lekkości. Są 
to dawne wspomnienia. Wybaczcie ml 
gadulstwo. 

Ojc'ec zostawił mme na tarasie, nie­
daleko SKzgawkl. Przyglądałem się ru­
chom czarodziejek I ehooM ;ków na P 
dzie, gdy mnie zawołano. Po weiściu do 
ogromnego gmachu zastałem oica. trzyma 
•"•"go rękę młodej kobiety, leżącej na 

sofie. 
Zda ie mi sie. że musTała bvć bardzc 

piękna, bo wydała mi sie królową śnle-
gówi Przyglądałem się jej, onieśmielony. 
Pieszczotliwie przesunę'.! mi ręką po czo­
le. Mia ła gorączkę, I widziałem, że ojciec 
mój był wzruszony. 

Kochał mnie bardzo, 1 odzywając sTf 
do mnie, mów"ł, p.!'rrdybvm mógł go zro 
•imier Rozumiem też dziś. co wówczas 

mówił do mnie. Słowa iego wyry ły 5»ę w 
mej panreci. nie mogłem zapomnieć ich 
nigdy. Po tylu latach słyszę ie jeszcze, 
t o za szczepcie posiadać podobnego ojca! 

— Trzeba cudu chyba I — rzeki ml. 
Tłumaczył ml , jakby mówiąc do sie-

b e , że ..królowa śniegów" nie doczeka 
wiosny. Nie pamiętam już, czy była to 
gru.z! c? kości, czy płuc... 

Podczas naszego śniadania jakiś mlo 
dy człn-- lek przysiadł sie do nas. 

— N o i róż. doktorze? — zapytał 
— Uratujemy ja . — odpowiedział 

mój ojciec, ale głos jego drżał; to jest 
czułem, że ukrywa jego drżenie pomimo 
pewności tonu. 

— Zostawię panu mego malca, — 
ciągnął ojciec, całując mnie, — I on tak-
'e potrzebuje świeżego powietrza. Przy 
jadę po trzech dniach, a potem co tydzień 

,zyi"żdżać będę 
Zostawiał mnie przy chorej, którą 

pragąl uratować, a mnie. zmartwionemu 
rozstaniem z nim, wyjaśnił 

— Musisz im dopomóc. Chodzi o to, 
by nabrali zaufania. 

Nie sprzeciwiałem się. Czułem zre-
zią, że wszy*stko zostało zgóry ułożone 

z mamą. Dziecko musi być posłuszne. Spe 
dzlłem cały rmesfąc wpobliżu królowej 
iniegów i jej narzeczonego. 

I ja» także miałem kaszel, ale dobre 
uowietrze wkrótce usunęło mój broncłrt 
M ó j przyjaciel James, narzeczony „Śnież 
k i " , zwierzał mi $"ę ze wszystkiego. Pła­
kał nade mną. Pamiętam to dobrze. 

Mając lat dwanaście, stałem sie świad 
kiem agonjl.. Lecz po niej nasąpiło zmar 
twycłiwstanie... 

By ło to dnia, gdy ojciec przyjechał 
po raz cz ,.varty. Gdy wnóclł do nas po 
zbadaniu swej pacjenlki. zawołał: 

— Jeść mi się chce! 
M ia ł zwykłą swą twarz, triumfatora. 

James, który nie domyślał się, co znaczy 
to promienne oblicze, pytał : 

— Jakże ja pan znalazł? 
— K r edy ślub? — zapytał ojciec w 

odpowiedzi. 
Wyzdrowienie w krainie śniegów... 

Widziałem je 1 pamiętam to odrodze-
ń'e. iak nie pamiętam żadnej innej wio­
sny. 

Stawiała pierwłzc swe kroki opierając 

się z jednej strony na ramieniu Tames'a, 
z drugiej — na mojem Żaden uśmiech 
dorównać nie mógł jej uśmiechowi istoty 
zmartwychwstałej. Kręciła głową na wszy 
slkie strony, jakby oglądając się za ukry­
tym wrogiem, a nie widząc go, rozkwitała 
jak kwiat. Była tak piękna, że nie mam 
słów na opisanie jej urody... 

— Nadzwyczajne! — rzekł ojciec, 
odwiedzając ją po raz piąty. I dodał ci 
szej: 

— Byle tylko poprawa trwała... 
N i e wiem, co później, stało się z tą 

kobieta ale szczęście, jakiego doznawała 
było tak wielkie że chciałbym przed imier 
clą zaznać podobnego. 

Opierała się na mojem ramieniu, a 
narzeczonego trzymała ped rękę. Ranek 
był tak iasny, jak moje młode serce. Sto­
pami, pod któremi trzeszczał śnieg, depta 
liśmy blaski 

— jestem szczęśliwa! 
Wchłaniała szczęście z słońca I zda­

wało się otaczać ją. Czułem jego fale, jak 
każde dziecko. James czuł ie także. 

By ł tak radosny, że z tego powodu i 
ja odczułem ogrom radości. Oddał ' 'etn 
się od nich. udając, że z puszystego b'a 
lego śniegu buduje pomnik — piramidę. 
Dzieci są złośliwe. Jednak zb feraiąc wi l ­
gotny materjał do niepotrzebnego tworu 
architektonicznego, przyglądałem się z u-
kosa .parze, która zapomniała o mnie, 

James objął „królowę śniegów", ale 
ona to tuliła go do siebie. By ła żywotniej 
sza, gorętsza od niego. 

Dziś pojmuję przyczynę jej zapału • 
wyrwawszy się z uścisku śmierci, całą sła 
garnęła się do swej miłości. 

Obdarzyła go pocałunkiem, którego 
nie potraf! udzielić żadna kobieta, jeżeli 1 

nie rzucała jeszcze spojrzenia w głąb wie 
czystego mroku. W pocałunku tvm było 
tyle blasku, że moje serce dziecięce nie 
poczuło się nlem obrażone, jak bywa to 
zwykle, i zaczerpnęło z tego widoku bo 
gactwo, a nie gorycz rozczarowania, takie 
go zazwyczaj wobec namiętności zaznają 
dzieci . . 

Czułem, że skazana wydostała się na 
swobodę i zapragnąłem z radości klaskać 
w d łon!e. 

Gdy ojciec mój przybył po raz szósty 
oświadczyłem mu sam: 

— Jest wyleczona.. 

Może umarła kilka miesięcy później, 
może niedługo przeżyła chwile cudowne­
go pocałunku?.. Pomimo to dzięki niej 
zachowałem przeświadczenie, dzięki cudo 
wi . o którym nie zwątpił mój ojciec, zy 
skałem pewność, że najbardziej okrutne 
chw v le przygotowują człowieka do naj­
wznioślejszych chwil szczęścia.. A gdy 
pomyśle o twardym murze, o który każ 
dy z śmiertelników rozbić musi swoje czo 
ło, przypomina mi się chwilowa zwłoles, 
jaka stała się udziałem „królowej śnie­
gów" i jej narzeczonego, ich szczęścia, 
podczas trwania którego dziecko. iak*enł 
byłem, wznosiło niepotrzebny oomnlk... 

Ojciec mój rzekł m i , a wówczas nie 
r o z u m i e m go całkowicie: 

— Wszyscy umrzeć musimy. A le . gdy 
o dzień jeden przedłuży sie nasze biedne 
życie, w rym dniu może być iedno mrn^e 
nie, jedna krótka chwila, warta stnkromt« 
wferej od wszystkich bezbarwnych dni dłt i 
glego pracowitego żywota. 

iHum. I I M 
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PSYCHOLOG] A WIĘŹNIÓW. 

PRZESTĘPCY MIĘDZY SOBĄ. 
R E W E L A C J E D Ł U G O L E T N I E G O S K A Z A Ń C A . 

Ą Ą i UTONĄŁ W OCZACH ZONIf* 
Śmierć ho lendersk iego podróżn ika . 

Nowy York w styczniu. 
WTeTkie czasopismo tutejsze, „The Anw 

riran Mereury", opublikowało ciekawe 
r m l j u m o stanie ducha i zwyc<*ijarli 
^pen^jonarzy" amerykańskich więzw-ń 
A . O o r . Wiktor Folke • Nelson, z pochodze­
nia Szwed, w bardzo młodym wieku przy 
Ły* d o St, Zjednoczonych, i w omawianej 
prze* n ; eeo dziedzinie posiada specjalna 
ki m p e * * H I R J C . Z sierocińcu, w któ i \ a 
H i n i e s z c z o n o gro w sjódmyn roku życia, zo 
i*ał przeniesiony do zckładu karnego. 
A nas ępnie po szeregu kradzieży, włamań 
i napadów dostał się do więzleniti. odnoku 
towniąc winy w ciągu dwunasta i pół lat 
p-'d kluczem. 

W r o k u nbiezłvm pewien p-ychjatrr. 
nważatne jrn za jedno«tkę ciekawą, po wpła 
V nh\ k»'ncu u z y s k a ł jeno *wolni'enV i na 
l-łówil e o do nani.a-iia książki o w'CZ'e 
n f - rh Ameryki. Dz*eło i e e o świadczy o 
rdnnrewa JARYCH zdołnośeiaeh analitycz­
nych, poza szeroką kompetencją, której j e d 
r»nk 

nikt mu nie znztiroici. , 
W l»'ż''ei «poWzno*ei 'ud-»k ; ei pannie 

n«i«'onv zh fór *wrvez«iów i poieć. rzadką 
rvrh życiem ogółu pewniej niż prawa p i a 
r*e To * a m o zjawisko dnie się zauważ" ć 
•w w'ezierdaeh. gdzie zdaniem Wik»o-» 
I"' Ike • Nelsona n o i n i a n u h l i c z T i a posirdn 
rnaezen'*. jeszcze don ;oślcjsze n i ż w życiu 
r t o r m i i ' f V T n . 

W k o d e k i e milczącego poro*um :enta, 
Jakie U W e i e pomiędzy więźniami, pierw 
śrem powid łem je«t przykazan : E: 

„Nic będziesz « n ; e « ° M x i ł i donosił''. 
T ) t«»ż k ~ ż d v więzień, rnzmawiniaey z d o 

tr.rca 'uh n r z e < 1 . I : k i e m w i e * ; e n n y m . stałe 
sie odraził pod.-irznny. l e ż e l i fak' ten n o 

V ' Ó R T V sie p o raz dn i" ! , zo- tate *nkwa' i f i 
l . » v « - n » j a k o » z p : « " g . i h ' i d * m n , tężeli R N I I 

d->wiod* d w i i T T i - c z n e i roli. W g n d r i n * E s p a 

e e m o d t ą d tuż bedde zmuszony stać pod 
ochrona m u r a . inaczej który a , . k o ' e . 
pow" nann^ć go m o * e « tvłu i położyć 
(•ehnieeiem noża. Nelson *aoewn ! a. ż e w 
okre I E le<»o oohvtn w wfezietdu ririne^ł w 
M n S R » o * Ó B n iec ! n „szczurów" (szpiegów) 
P R R " " ' ~ i w v r h ' crv teł zmv(t 'onveh 

Każdy „ganfrter' ' i »'wodnwv prre-
a*er»ea p i a n i e sie ut^rt^po prawidła Zna 

rę. Rewelacje Nelsona w tej kweatji są 
ogromnie zniechęcające. 

Ci i więźniów, którzy nie są obłudnikami. 
' szczerze reagują na pracę unioralniającą 
ludzi dobrej woH, pod'eLUją prześladowa­
niom re-zty towarzyszy. 

Rewelacje Nelsona posuwają się jeszcze 
dalej, gdy twierdzi, i e działaczy społecz­
nych pomięd/v więźniami uważa się za Iu 
•łzi o zboczeńHirh .ek^ualnych. Pochodni 
to stad. te dla swojej pracy duchowej obie 

ją jednostki najbardziej zdeprawowane, 
"<|vż ' E O . t a ^ I R E z obłudą „nabierać" po­
trafią zticnych krzewieieM dobra, tem 
ha'dz : ej . że są izolowane wśród „swoich" 

Izolacja ta j>-1 istotna, bowiem „pod 
..'lemJa" pomimo zhrodnicznści 

potępiają hańbiące tkłonnoic*. 
To zdanie Nelsntsi. do pewnego s'opnia 

korzystne, podtrzymywał swego cża u zmar 
h Tomasz Mott Oshome. dyrektor wieże. 
R » ' B Sine • Sing. Onisując «woie prz*-żv-
c:a Ua tem stanowisku, opou tr ia. że 
|.. dcas 39 e"zekucvj, jakich bv' świad-
1 iem. czterech przestępców zninęło na krze 
«ł» e'ek'rvrzn.<*m. nie chcąc zdradzić praw 
f'ztwvch winowa ieów. 

BvVbv przesadą twierdzić, że lud*'*' et 
li <» łkowieie niewinni. Tvlko źe z F A » A 

Prmem. wła«e ;wvm w«zv«łki'm handyom. 
uważali knźń «woią ra ek p ;aeję dnwuiej-
»vvch zbrodni. k*ór*» wcześniej czv NOŻNEJ 
z-orowadziłyhv (eh także r.U krzesło ejek-
t» yezne. 

Każdy eanester c z ę ś c : O W O przenosi i 
na «'ehie ' ame-»O O < R R O M M pn^^rflę, j fka 
t«-d d ' A innveli ludzi. Zbradn^i icst d ' A 
n'epo rzeczą naturalną, a jeżeli z k'm wnl 
• T V , to nie po to, by go zwycięż^', lecz 
dlatego, 

£cbv zab:ć. 
W :dziano iuż h-"»dvtów. R N A » ' k n i ! n r v e h «ię 
wzajem przed u i ę e " E M przez władze. S A -
« ' . O N O . re h-la 'o zem« 'A zn zdradę niektń 
r ie l i . pdv w I—eezvw'»TO«ei bv*A to m ;a'»i 
I»>zee !wko po'ieii . Wła ne ku'e w r d t . W A -
•v im m i ' w od «'rf>«-»l:wej każni na 
J I - r c F e elek»ncz.nem. Tak n r - R I N A J M N 1 ^ 

twierdzi F A ' k e • NeLon. Uchylmy C Z O ' M I 

v nhee jeeo komneteneji. 

ire karności; naczelnik więzienia zawsze 
rojslrzyga na korzyść dozorcy, choćby był 
przekonany, że ten kłamie. 

Wyobrazić sobie więc można, ile nu 
gromadzi się obopólnej nieclicci. Słynny 
lack London w k iążkach swoich pninfnr 
•nował społeczeństwo o ntra*zliwych ka­
rach, jakim w więzieniach amerykańskich 
fod'egają więźniowie. Nelson powsirzymu 
ie się od wyliczenia kar. W pominą tylko 
r złem jedzeniu i Inidnyrh warunkach 
ra. oraz uholewti naiwnie nad braki «a. 
*o'idarnośei więźniów, z wyjątkiem han<iv 

w. Rzekomo można bvr przekonanym w 
wypaflkarh hiinlu. o \]e «za!«- /w\eie.twa 
p-zerliy'ają "ię u»i «tronę dozorrów. że 
•A:ek.70Ść areaz"antów -taje po leli stronie. 
/ energją poskramiając wichrzycieli porząd 
ku. 

Brzozowski. 

M a ł ż o n k o w i e l io le . . . !erscv. pań 
s t w o D i n t r ^ o r t h . o d p ł y n ę l i orze d 
sześciu miesiącami z H o l a n d i i mała 
ł o d z i " abv n o p h n a ć m o r z e m do 
lohannesbn rea ( T r a n s v a a U . Przez 
iak iś czas n r z e b v w a l i w T u l u z l i , na 
stepnie uda l i sie do f rancusk ie i m ei 
scowości M o n t a u b o n . Ponie\v:tż 
łódź nie m o e h przebvć iak ie iś nrze 
s z k o d y , pan D in<rvor th kaza ł żonie 

wvs 'aść na Igd . 

a po tem w v ł a d o w a . ż todzi bae. iż . 
Gdv łódź p o / b v ł a sie c iężaru I ) n i ; -
v4'.h po i» ł vna l sam. sadzać, że..uda 
m u sie z ła twośc ią pokonać t r u d n o ­
ści. L e d w i e jednak znalazł s'e na ueł 
nem m o r z u , crdy łódź p r z e w r ó c ł a 
sie i D i n e v o r t h wpad ł w oczach >\vo 
tei żonv do w o d v . f J on ieważ me b\*-
lo n i koeo . k t o b v m ó e ł posn ieszv i t o 
nacemu na r a t u n e k , pan Du i f f -
v o r t h u toną ł . 

Adoptowany syn starej hrabiny* 
Oszustwa nowoupieczonego arystokraty. 

Hole w fułacttiii <cl-kanie w dołku 'ih«'ruk-
c)e <tnic'e » kiszkach, zte tra» lenie, hol- ?to-
wy ohł"7I>nv le/vk hlada tere tatwo U M J -
-ac <f'isuiac naturalna WI>de «f>t/ka , .F 'a»c's/ . 
LI a-Iń7eła" hlorac W'ecrnrem orred utt mlem 
«te na sn^^ynek nelna •srklnnke Zalecana 0 7f 
I»>kar?V ?."<i*t w aprrkach I dme riach 

Przed ki lku dniami aresztowano w 
Wiwlniu hr. Aleksandra Auersp°rpra. 
Młody ten człow.ek ma 29 łat i nazywał 
się jeszcze pr?ed kilku laty AleksHii:le: 
Kiss. Był wtedy uczciwym urzędnikiem 
barkowym, a po :em pracownikiem pew 
nej f i rmy jwlwabnoj. W 1029 r. wvc/y-
tał ogłoszenie, że fifi.letnia hr. Gabrjela 
Auersper" chce a(!oi>ł'iwać tego, 

kto poprawi jej byt. 
K ss zgłosił sję i przyrzekł gitnrej aiy-
stokratce, że będzie ją traktował, jak 
rodzony s-yn i zapewni je j dostatnie u-
trz\Tnanie. 

Stara hrahjna a<lo7)łowa!a urzetl^ika. 
Arystokratyczny tvtuł przewrócił jedi.-k 
w jrłnwie m^z ionenw i . Od 'rrro ezn -ii 
zaczął on żvc" wvłacmie ? oszii^lw. Wv. 
stępował iako hon-ntr arystoi' r a ł i o-
oô .y adał ie ftosiłjda dobra w Jucosła-

M i a s t o r i c a r c : i s i r z y . 

Dozorcy więz :enni — zdanł-em Nelło-
*H fe może „amator". k'orr przekr „ - Z T P A _ P R Z P W A I N 1 E , N N „ A I N I , R , ; T O ^ 

to n l e n - ^ e n r - w o lecz wkrótce w oba- p < , m i r n 7 V a w ! p Z n i a n l i do P n,zcza'ne 
w.e zem^v. ; t \ ł a l i u się do ogólnie przy M ^ ] n o t v , k o n r , n c l f , _ 

1'izorea wie. ze życie teco w oczach prze-
/Vrvmrr*ofrn ,^z>;,vn- wiełniAw -trpeów nie w a r e fe« trze*n~n. edvhv łttt 

jVrt o»a p r v . - k o d a . o k'órą rozbijają «ię przeszkadzał w ue :eezce. To «eż nie od-
r a i l . p « / e ehęci o«óh. pragnących wywrzeć ( : , „ w a n :eh ża»lnei - y m p a j i . lak ulrzy 
jak i wpłvw na nieh. umie Neł«on. dozorf«i za nn'mnie!<i.e nrz^» 

S?anv Zjednoezone po*iadają leejony l»oerein?e przepisów, a nawet niekiedy i 
dz ezv społecznych, k tó '< ; patówni z |-.ez teeo. iSc;at»a na'Veższe kary na prze-
ez'o kami Armii Zbawienia «i*h odw"e-, sięprów. ' rm bardzv j , i e słowo do-orev 
d.nja więzienia, iywiąn żnrł :wą nail^ieję zi w«z«> nnsinda wasrę wiek za o'l «łów w"eź 
Obu l/^nia «nm ;enia łudzi, odbvw»"jących ka niów T»ik bvć, zresztą musi, dla u'rzyma 

V» ledeń, oiocony półkolem gór odduwńa \>\i eldoradem n a r r . r r z y . ttiln 
ktytyj MiŃ-«i..-.in, wyciągają z maeia 1 )8 ące zwolenników zdrowejio sportu. 

c j i : Setki narciarzy pr/.y | rzy iuiku trr.ni^t.jowyin. 

gl A;p. ("o-
Na ilustra-

wji , które przynoszą mu olbrzymie do. 
cłiody z wyrębu lasów. 
Po.ein występował jako j rezydent teby 
handlowej, wydzierżawił auto T«a 1CJ 
szylingów dziennie, robił kosztowne oh-
stnlutiki w różnych firmach, wynajął 
w hotelu wspaniałe apart,imen 'H, kamer 
dynera i szofera. Nareszcie czmychnął, 
nie zapłaciwszy długów, które wy: i ' v s ły 
dość pokaźną sumę. Naciągnął też sze­
reg młodych ludzi, obiecując im posady 
filmowe i każąc sobie drogo płacić za in­
terwencje. 

Wkońcu złapano ptaszka w grudniu 
1930 r. Po rocznem śledzi wie wytoczo­
no mu proces i wsadzono go na S mie­
sięcy do kryminału. Po odsiedzeniu tej 
kary w marcu 103l r. zaczai Kjss.Auera 
perg znowu prowadzić żvwot „bogate­
go arystokraty". W wyna ;ętem aucie, za 
k'óre naturalnie nie zapłacił, odbywał 
dalekie podróże, ponaciąjral hotelarzy i 
właścicieli pensjonatów j znalazł się w 
1 peH 1931 r. ponownie przed sądem. 
Jeco przybrana matka, którą spofVał 
Clefckl zawód, w międzyczasie umarła, 
Epilogiem N » ? N R A W . V bvło znowu 

S miesięcy w?«rierria. 
Pnia IG gnidnia 1932 r. skończyła, 

sie kara, ale hrahja znaidipe się iu i zno­
wu w areszcie. f» stycznia br. bowiem za 
trzymano w zagładzie zastawn-czym 2 X 
leniego mechanika, który chciał zasta­
wić aparal fotograficzny. Mechanik 
powołał się na lo, że aparat jesi vła-
snością hr. Aueisperga, który czeka na 
t.iego niedaleko w kawiarni. Hrabiego 
sprowadzono do komisariatu policji i 
tam rozpoznano w nim oszusta. 
Okazało się na'uralnie, że aparat został 
wyłudzony od kupca który nie wiedział, 
z kim ma do czynienia. 

Jeiszcze w więzień u działał Kiss. 
Anersperg za pośrednictwem owego me­
chanika, który przedstawił się iako szo 
fer arystokraty i opowhdał, że «»go 
pan odhvw.a podróż po Szwajcarii. W y . 
t y j ^ ł on d| |a,^rfl|^«(» f l,dfcB».^ neiesaU.M.io 
za-młcsiccmym czyntwm* - ?r>0 S7yl rgów 
w zamku lladersdort.Weitlino-en. Wła-
ściefelowi tei p->ńsl-jei siedzOw przed­
stawił się oszust podobn i , iak innym 
osohom, jako właśc ciel dóbr j pałaców. 
Cz\-"<vzu ro7timie sie nie zanłacił. Teraz 
C7/o'fa go za wszyitkie kawały nowa ) 
pewnie dłuższa pokuła. 

PRZY REUMATYZMIE i podagr/e należy n ezwłocznie zastosować tabletki To£al, bowiem zwalcza te niedomagania, wstrzymując 
nagromadzanie się kwasu moczowego, który jak wiadomo jest przyczyną tych cierpień. Spróbujcie i prze-

ko ajcie się sami Do nabycia we wszystkich aptekac i . Nr. Rejestr. 1J64. 
TOGAL 

J . S T R A N G M O R R I S O M . 

Piękne dziewczę z „Taorminy" 
r-owiość. 

SlKL&ZC^tNIE POCZĄTKU. 
1'rzedmk bankowy w Londynie otrzymał -d 

•wego dooreeo ziidiomee" L o » ' t y « . I »am «ne-
go tsslarza który całe lata sucJzał tu podró. 
łach norsk ch. zaproszenie aby wz<4l udział w 
clekjwei wyprawie podczas wakacyj letnich. 

Po spotkaniu w pociągu oba) wsiedii w nalej 
ratoce nkocklai do tachto .Skua" I poiechaU 
do (ulzel liitai Lowry od stare) ryhacrkt o. 
trzymał stara szkatułkę z roku loOtt z perisami-
newym dokumentem zawierającym opia miej­
sca icdzl* zatonął hiszpański okrtt ze złotem 

Niebawem zauważyli icigaiaca Ich nioto. 
rówkę której właściciel zażądał od nich od­
dania pergaminu, grozac zatopieniem Mchtu 
Z trudem udało łm <J« ootec przez o:»bez 
płeerne rn^y skalne do spokimej zatok 

Lowry opowiedział teraz swemu towarzy­
szowi o swet miłości do siostrzenicy pani Cro. 
afer wljśclcelkl tachto .raormina** którego 
zał»ea uratowała go podczas burzy od zato. 
Bjecla. 

• • • 
Mia l wyraz is te , regularne rvsv i swo­
bodny, arogancki wyraz twarzy czło­
wieka, którego stanowisko w świecie 
|est niezależne od jego wys i ł ków. Ce­
rę ntiał żół tawą bardzo rozszerzone 
pory koło nozdrzy, oczy prawie czarne, 
b rw i p<xlgolone. Wjek oceniłem na 
czterdzieści — czterdzieści pięć. 

- - Pan Robinson bv? kiedyś na na-
»zvm Jachcie — rzekła panna. — Roz­
mawial iśmy o dawnych czasach. 

I. 'kłoniłem <ie. podziwiając jej przy-
fomno<ć umysłu Montcrey nie zwrńci* 
pa mnie naimnicjszel uwagi . 

— Sn<V>.nia się pani. Ciocia sie nie­
c ie rp l iw i , a cóż douiuru mówić o mnie. 

P r z e k ł a d a u t o r y z o w a n y . 

Pal ika me odpowiedziała, a on do­
dał trochę pojednawczym tonem: 

— Ale skoro pum już jest, to mniej­
sza z tem. 

Patrzy ł ty lko na nią. Uspokoiłem 
się. bo to zabezpieczało mnie przed po 
znaniem 

— Mało brakowało, żebym panu nio 
zrobiła zawodu — rzekła panna. 

Roześmiał się w taki sposób, jakby 
chciał powiedzieć, źe dzieci lubią kapry­
sić, ale on s>ę tem nic przejmuje. 

— Teraz już mi pani nie ucioknie. 
Chodźmy. 

Poszli razem w stronę miasta, ale 
ona zdążyła mi jeszcze rzucić przez ra­
mie szvbkie spojrzenie. Widziałem jak 
przeszli przez całą długość grobli i ka­
wałek ul icy i weszli do hotelu. Pomy­
ślałem z pewnem przerażeniem, że to 
właśnie musiał być r y w a l Lowrv 'ego. 
Chyba, że się potężnie myl i łem. Ale­
nie. Napewno się nie myl i łem. 

Przyszedłszy nieco do siebie po tem 
podwójnetn spotkaniu, zastanowiłem sK 
jak postąpić. Czy wrócić odrazu do 
l .owrv 'ego i powiedzieć mu czego się 
dowiedziałem, czy zostać w mieście do 
załatwienia interesu z łódką? By ło do­
piero pół do drugiej, a tymczasem — 
do mego powrotu — L o w r y mógł po 
kazać sie nieostrożnie na pokładzie i 
zmarnować nasze wys i ł k i z dwó-h ty­
godni. Z drugiej strony wynajęcie M z i 
w porcie mogło zwrócić na mnie nie­
potrzebnie uwagę i może zainteresować 
którego ze zbirów Montcrev'a. 

Czv też .Taormina'* pomaga czviin'e 
McMitercy'owi — myśla łem, patrząc na 

elegancki jacht. — Ale ta pani Crozier 
:o rzeczywiście hered— baba 

ZUccvuo\vatv.-m s.ę wreszcie zostać 
ua l idz ie i poszedłem scb.e daleko nuci 
fcatt&ę. Spotkanie z Moiucrey'ein obu­
dziło we mnie uwał lov\na chęć do na­
tychmiastowego działania i przymuso­
wa bezczynność denerwowała mnie 
niemożliwie. Holowanie na skarb sta­
w a l i się coraz nicbczpiec/.nie.isze i co­
raz bardziej skomplikowane. Mi.tucrey 
był przeciwnikiem, który nie d a w j p;*.i 
cionu j nie zasługiwał nań Co widział g 
tej sprawie, żc aż ryzykował życie, bo 
przecież o mało nie utunąl? Napewno 
nie byl ani biedny, ż i b y ijonić za zło­
tem ani rozmiłowany w awatuuri i i -
czeri" życiu żeby niewiadomo dłaczeftu 
wyrzekać się wygód i spokoiu. Nie u-
lcgalo wątpl iwości że in i t resowal się 
gwał townie śliczną panna Marchand. 
Czy prześladował t o w r y ' e g o ty lko dla­
tego. żebv usunąć go z drogi i ewen-
UiaJnie ośmieszyć? Może spotkanie 
..Skui'' z „Taormina" w pustej 'zatocz­
ek wpłynęło ujemnie na stosunek pan­
ny do niego Chociaż Monterey musiał 
coś wiedzieć o Zatopionym okręcie hi-
szpańskMn Czvżbv naprawdę ism ał ja­
kiś skarb? Po raz pierwszy w wyobraź 
ni mojej zamigotało złoio. które daje 
cz łowiekowi niezależność. Rozmyśla­
N I A o szybkiem wzbogaceniu przerwało 
mi łopotanie płótna na zielonym jach­
cie. Rozpinano wielk i żante!. 

Chrzęst bloków obił mi sie w y r a ź ­
nie o uszy. pomimo ćwierćmi lowej od­
ległości. Na ..Skui'' musiało bvć go sły­
chać bardzo wyraźnie Po chwil i łódka 
popłynęła znów do brzegu, i zabraw­
szy dwie kobiety, niewątpl iwie parną 
Crozier i jej siostrzenicę, wróci ła na 
. Taorminę". Przepłynęła tak blisko 
, Skui - ' . że *eżeli L o w r y wyjrzał z lu­
ki w odpowiednim momencie, to mu­
siał dostać b cia serca Naele ku memu 
przerażeniu łódkg iuż bez nnsnżen-k. 
;jod(plynvła do zamaskowanej „Sku i " i 

zatrzyntiała się pod jej burtą. Zerwa­
łem się jak oparzony i pobiegłem na 
bi i iwar. Je^eu z wioślarzy wstał i wsk:> 
czy i zgrabnie na pokład. Co to miało 
znaczyć? Czyżby Monterey oduadl na­
szą grę? Ale w tak ni razie DLACZEGO... 

Wioślarz ukląkł koło otwarte j luki 
iui forkasztelu i przez dłuższą ehwil v-
pozostał tak w pochylonej pozyc j i ' W i ­
docznie wolał , bo ramiona mu drgały. 
POTEM widocznie zn.ecierpl.wiouy. że 
nikt mu nie odpowiada, pochylił się tak 
niskc że jego głowa znikła w luce. W 
dwie SEKUNDY póżn:ej nogi majtka w y ­
leciały w góre i wpadł prostopadle w 
otwór. 

Drugi wioślarz siedział w łódce pod 
bnrią i naturalnie nie mógł nic widzeć 
co się^ dz ;alo na pokładzie. Stałem z ot­
war łem! ustami, patrząc co będzie da­
lej. Wylaz ł na pokład trzymając coś w 
ręku Zeskoczył na łódkę i wróci l i o-
ba! na „Taorminę" jakgdyby nigdy nic. 
Nawet się nie obejrzeli za siebie. 

PoszedUem prędko do miasta. Chcia­
łem się dowiedzieć co sie stało tta 
„Sku i " , bo obawiałem się. że coś złe­
go. Wyciągnąłem Patersona ze sklepu, 
żeby mi pokazał odrazu tę lódke W 
razie gdyby nie nadawała sie do użytku, 
wynają łbym przewoźnika. Paterson za­
czął sie ociągać lecz spojrzawszy na 
mnie od 'oż \ ł z westchnieniem robotę, 
zakrzyknął na dwunastoletniego smy­
ka żebv pilnował sklepu i pomaszero-
wał ze mna nad wodę. ..Taormina'' pod" 
niosła kotwicę i wychodzi ła z zatoki, 
cała w żaglach, lekka i urocza. Chcąc 
wypompować na wszelki wypadek me­
go towarzysza, zapytałem go, co to za 
statek. 

Spojrzał na mnie. mrużąc oko. 
— Widzę, że pan nie w ciemię hity 

Oho ja zawsze poznam się na francie. 
Widzia łem na własne oczy. tak pan roz 
mawiał z panienka z. tego jachtu. A 
może mc? 

Slui.ąłem głową. Chy t r y człeczyna 

widocznie śledził mnie na każdym kro­
ku. 

— Poznałem ią d'wa lata temu na in­
nym jachcie, na wyścigach w Cowes. 

— l a k ? — rzekł. — Nic o tein nie 
wiem. 

— Jo pan zna tę panienkę? 
— O znam! Ten statek — ..Taorml 

na" — należy do |oj ciotki Odwiedzały 
nas tu nrzez całe lato. Szyłem namiot 
aa pokład. 

Wszechwiedza tego człowieka była 
poprostu irytuiąca. 

— Może pan także wie — zapytalen 
trochę ironicznie — poco ich łódka przy 
bijała do ..!< t t iwakc'*? 

— A jakże. wiem. Colin szukał po 
całem mieście igły do prymusa i me 
mógł znaleźć wiecem mu poradził, i e -
hv od was pożyczył. 

Aha ' pamiętałem Colina z opowiada­
nia l . owryego i ciekaw bv 'em co za­
szło w forkasztelu. Skręcil iśmy z drogi 
ra wybrzeże. 

— A co to za ieden przyszedł na 
gmhle no panienkę. 

— Taki pan c iekaw? Już niejeden o 
to pytał 

Spojrzał na mnie lednem okiem. 
— Powiedziałbym panu ccś. gdy­

bym wiedział, że to trafi do właści ­
wych uszu 

— Czyichże to uszu? 
Popatrzył na mnie przenikliwie t 

(<dpow ;ed/iał: 
— Pana Lowrv 'ego. 
Widocznie zareagowałem na to i 

taki sposób iak się ten znawca ludzi 
spodziewał, bo usunąwszy kopnięciem 
kamień ze ścieżki rzekł : 

— Zfv jestem na sicb !e psiakość. te 
nosłałem do was Colina. ale zbił mnie 
pan z tropu swoiem opowiadaniem Sło 
v\ o daie. ..Skua" przedzii-rzew.a <ie w 
całkiem inne bydle, choć dalibóg nie 
••ozitrni m, poco ta maskarada. Oto tno 
ia łódka. 
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C z y p o d z i a ł l i g i 
przyniesie klubom poprawę ich finansów? 

Tak d o n o s i l i ś m y , p rzez d w a dn i 
delegaci k l u b ó w t w o r z a c v c h p i ł ka r ­
ska Lisre. o b r a d o w a l i n a d n a p r a w a 
u s t r o i u i o rgan i zac j i naszego piJkar 
s t w a . W przec iw ieńs tw ie do poprze­
dn iego w a l n e g o zebran ia , o b r a d y da 
łv w v n i k p o z y t y w n y . Nareszc ie za­
pad ły u c h w a ł y , 

nareszcie coś p o s t a n o w i o n o . 
M i m o , iż u c h w a ł y beda m i a ł y 

n iewie lk ie znaczenie p r a k t y c z n e , nie 
m n i e i i ednak s tw ie rdz i ć t r zeba , 'ż 
w poiec iach l i g o w c ó w u c z y n i o n o po 
w a ż n v w y ł o m , j edno l i t ość l i g i . t a k 
zazdrośn ie do tychczas s t rzeżona, nie 
is tn ie je . D c l e r a c i k l u b ó w 1 i " u v v c h z 
ca łe j Po l sk i zgodz i l i sie na ; iz ia ł l i 
g l na d w i e g r u p y . 

O i le zm iana t a przyn ies ie k o ­
rzyśc i p i ł k a r s t w u ? 

Tężeli na r e f o r m ę pat rzeć pod ka 
tern w idzen ia zyskan ia t e r m i n ó w na 
mecze m i ę d z y n a r o d o w e , odciażer i a 
p r z e m ę c z o n y c h g r a c z y i zmnie jszę, 
n ia . .m łóck i l i gowe j ' ' , t o g ra nie by ­
ła w a r t a św ieczk i . R o z g r y w k i w 
pie rwsze j t u rze 

za i m a T O t e r m i n ó w , 
w d r u g i e ; r ó w n i e ż dziesięć, czy l i w 
sumie dwadzieśc ia t e r m i n ó w będzie 
za ie t vch nrzez r o z g r y w k i o m i s t r z o ­
s t w o P o n i e w a ż do tychczas roz­
g r y w k i z a j m o w a ł y 2 2 t e r m i n ó w , 
w iec zvsk w v n o s l r a n r e m . . . d w a te r ­
m i n y . M o ż n a n rze to śmia ło pow ie ­
dzieć. Iż w t e i dz iedz in ie L i g a nie 
weSTłi na d r o ^ e n o p r a w w 

D r u g i m w a ż n y m p r o b l e m e m 
iest. łak będzie w v r d n d n ł a s t rona f i ­
nansowa r o z g r y w e k o m i s t r z o s t w o 
T. igi . Tak w ^ r l o m n . f r e k w e n c j a pu­
bl icznośc i na z-uyndach o i f kn r sk iH i 
snadła od r o k u t o ^ I 

o k o ł o ?o procent . 
R e f o r m a u c h w a l o n a onegda i nie r o 
k i i i e n o p r a w y . 

Zniesienie zakazu k o n k u r e n c i ) 
j es t może dla K r ? k o w a w y r o d n e , ale 
d la i n n r c h m ias t iest nogo rszemem 
sv t t i ac i l f n a n s o w e ! R o z g r y w k i w 
p le rwsze i t u rze beda m i a l v p r z y p u ­
szczalnie mnie iszn siłę a t r a k c y j n a 

n iż r o z g r y w a n e w e d ł u g d o t y c h c z a s 
soweąo soosobu. Tężeli s k u t k i e m te 
go za in te resowan ie sie pub l i cznośc i 
z w r ó c i się do i n n v c h s p o r t ó w , to w a t 
o l iwę iest . czy r o z t r r v w k i jesienne 
p r a g n ą pub l i czność z p o w r o t e m n a 
boiska p i ł ka rsk ie . P rzypuszczać n a ­
leży, i ż»n iek tó re o ś r o d k i p i łkarsk ie , 
nie beda m i a ł y sposobności g rać ze 

^ o b a , inne beda r o z g r y w a ł y ze soba 
a i p o c z t e r y mecze. 

W s z y s t k o to nie w s k a ż - ; ° na to . b v 
podz'iał L i g i p r z y n i ó s ł k l u b o m l i g o ­
w y m p o p r a w ę ich f i nansów . 

P r z y p r z e p r o w a d z e n i u r e f o r m y 
nie pam ię tano o A klas ie. D r u ż v n v 
A k l asy w d a l s z y m c iągu nie beda 
mogły rozgrywać zawodów % przecią-
żonemi r o z g r y w k a m i k l u b a m i l i eo -
w e m i . K l u b v A k lasy d o m a g a j ą sie 
k o n t a k t u z L i g a . czego d o w o d e m sa 
w n i o s k i P. Z. P. N . o zniesieniu 1,'gi 
l ub s t w o r z e n i u w ieksze i i lości L i g . 
N i e w ą t p l i w i e na w a l n e m zebran iu 
P. Z . P. N . delegaci L i g i us łyszą żv 
czenia p rzeds taw ic ie l i k l u b ó w A k i a 
sv w t v m k i e r u n k u . _ 

Re fo rma w y k a z u j e 
w ie le u i e m n v c h s t r o n , 

jeżeli chodz i o s t ronę czvs to spo r to 
w t , M o ż e sie w y d a w a ć , iż k l u b . k t ó 
r v zdobędzie 6 p u n k t ó w , we jdz ie do 
g r u p y f i n a ł o w e j i t a m nie w y g r a a-
nj i e d n m o meczu . K l u b . k t ó r y w 
nie rwsze i fazie m ia ł r ó w n i e ż 6 p u n ­
k t ó w , ale g o r s z y s tosunek b r a m e k 
w y g r a w p rup ie wa lczące j o spadek 
wszys t k i e mecze. M i m o zdobvc ia 
i f i - t u p u n k t ó w , pozostan ie na s iód-
m e m mie jscu w tabel i z a w o d ó w o 
m i s t r z o s t w o , podczas g d v k l u b no 
przedn io w s p o m n i a n y , na szóstem. 

N i e w ą t p l i w i e żv r ' e w v s u n l e jesz­
cze inne p r o b l e m y . S v s t r m r o z g r y ­
w e k jest n i e p r z e m y ś l a n y , o o n i r w a ż 
b v ł w y n i k i e m ta r r rów I u s t ę p s t w de 
l e g a t ó w b io rących udz ia ł w w a l n e m 
zebran iu . 

K o g o wiec t en sys tem z a d o w o l i ? 
Dz iś t r u d n o na t o odpowiedz ieć , po 
r o k u będzie jeszcze t r u d n i e j . 

Kwest ia re formy rozgrywek 
wymaga jeszcze aprobaty walnego zgromadzenia P.Z.P.N. 

g i 

' P o u c h w a l e n i u przez wa lne ze­
b ran ie l i g i p i ł ka rsk ie j podz ia łu k l u -
b ó w l i g o w y c h na d w i e tfrupy, kwe» 
s t i a r e f o r m y r o z g r y w e k w y m a g a 
jeszcze os ta tecznego uchwa len ia 
p rzez w a l n e zg romadzen ie Po l sk iego 
Z w i ą z k u P i ł k i N o ż n e j , k t ó r e odbę­
dzie sie w dn iach 18—10 l u tego br . 

P ł k . I zdebsk i , k t ó r y r t z e z cz te ry 
l a t a b v ł prezesem Li°- j P. Z . P. N . . 
zosta ł przez wa lne zebranie l ig i mia 
ń o w a n v 

c z ł o n k i e m h o n o r o w y m . 
D o w v d z i a l u gier 1 d y s c y p l i n y l i -
w y b r a n o : p r zewodn i czący o lk . 

d y p l . Goebel . c z ł o n k o w i e p p . : Ga r -
b ień , Ś l i w i ń s k i . Szena j ch . Po rębsk i . 
K u b l i n . S m i d . 

D r u ż y n a k r a k o w s k i e j W i s ł y ma 
grać w d r u g i e j p o ł o w i c m a i a w pół ­
nocne j P rane ii oraz w B e l g i i , a re­
prezentac ja K r a k o w a jedzie w k w i t t 
n i u do H o l a n d i i . Ob ie te i m p r e z y zo 
s ta ł y z o r g a n i z o w a n e p r z v p o m o c v 
red . H a u p t m a n a . dz ienn i ka rza p o l ­
sk iego, p r zebywa jącego od k i l k u 
la t w B e l g j i . 

Podczas w a l n e g o z g r o m a d z e ­
n ia l i g i u s t a l o n y zos ta ł r ó w n i e ż te r ­
m i n a r z r o z g r y w e k l i g o w y c h d la 
w i o s e n n y c h m i s t r z o s t w w d w ó c h 
g r u p a c 1 ' : zachodn ie j i wschodn ie ; , a 
m i a n o w i c i e : 

G r u p a z a c h o d n i a : 2 k w i e t n i a : 
C r a c o y i a — P o d g ó r z e : O k w i e t n i a : 
W i s ł a — R u c h . W a r t a — P o d g ó r z e ; 
17 k w i e t n i a : R u c h — P o d g ó r z e ; 21 
k w i e t n i a : Ga rba rn ia — W a r t a ; 30 
k w i e t n i a : W a r t a — W i s ł a , P o d g ó 

— G a r b a r n i a . 
3 m a j a : W i s ł a — C r a c o y i a . R u c h 

rz 

— G a r b a r n i a ; 7 m a i a dz ień P. Z . P. 
N . ; 14 m a i a : C r a c o y i a — W i s ł a i 21 
m a i a : G a r b a r n i a — C r a c o y i a . W a r t a 
— R : ' : 2 ; m a i a : W i s ł a — P o d g ó 1 

r z e ; / ! rr»c j a — W i s ł a — G a r b a r n i a . 
W a r t a — P o d g ó r z e . R u c h — C r a c o ­
y ia. 

10 c z e r w c a : P o d g ó r z e — R u c h ; 
I I cze rwca C r a c o v i a — W i s ł a . W a r t a 
G a r b a r n i a ; c z e r w c a : P o d g ó r z e — 
C r a c o y i a ; 18 c z e r w c a : W i s ł a — W a r 
t a ; 2% c z e r w c a : W a r t a — C r a c o y i a . 
Garba rn ia — W i s ł a ; 20. c z e r w c a : 
R u c i i — W i s ł a . 

2 l i p c a : C racoy ia — G a r b a r n i a , 
R u c h — W a r t a ; o l i p c a : G a r b a r n i a 
— P o d g ó r z e , C racov ia — R u c h ; 16 
l i p ca : P o d g ó r z e — W i s ł a . Ga rba r ­
nia — R u c h . 

G r u p a w s c h o d n i a : t% k w i e t n i a : 
2 2 p. p. — P o g o ń , W a r s z a w i a n k a 
— Ł . K . S., C z a r n i — L e g i a ; 30 
k w i e t n i a : L . K . S . — C z a r n i . P o g o ń 
— W a r s z a w i a n k a . L e g i a — 22 p. p. 

7 m a i a : W a r s z a w i a n k a — Cza r ­
ni , P o g o ń — L e g i a . 22 p. p. — Ł . 
K. S.. 14 m a j a : W a r s z a w i a n k a — 22 
p. P. — C z a r n i . L e g i a — W a r s z a ­
w i a n k a , Ł . K . S . — P o g o ń : 2 ; m a i n : 
P o g o ń — 22 p. p . ; 28 m a i a : C z a r n i 
— W a r s z a w i a n k a . L e g i a — L . K . S. 

11 c z e r w c a : L e g i a — P o g o ń . 
C z a r n i — 22 p. p.. Ł . K . S. — W a r ­
s z a w i a n k a ; 18 c z e r w c a : Po"-oń — 
Ł . K . S.. 22 p. p. — W a r s z a w i a n k a , 
L e g i a — C z a r n i : 2C c z e r w c a : P o ­
g o ń — C z a r n i . W a r s z a w i a n k a — L e 
tria, Ł . K . S. — 22 p. p. 

1 l i p c a : C z a r n i — Ł . K . S. — L e 
g ja , W a r s z a w i a n k a — P o g o ń . 

Jazda plakietowa do Zakopanego. 
Udział automobilistów z całej Polski. 

W Z a k o p a n e m o d b y ł o się posie­
dzenie d e l e g a t ó w K r a k o w s k i e g o 
K l u b u A u t o m o b i l o w e g o i c z ł o n k ó w 
k o m i s j i s p o r t o w e j za rządu m ias ta i 
uzd row i ska w sprawie, o rgan i zac i i 
z i m o w y c h imprez s p o r t o w y c h . U -
s ta lono , że w d n i u 25 l u t e g o o d b c 
dzie się z i m o w a jazda p l a k i e t o w a 
do Zakopanego o r g a n i z o w a n a p rzez 
K K A d la a u t o m o b i l i s t ó w 

z całe i P o l s k i 
ze s t a r t e m z mie isca zamieszkan ia , 
a nie iak do tychczas z K r a k o w a . 
Poza tern nas tępnego dn ia t . i. 26 l u 
tego odbędzie sic na d u ż y m s t a d i o ­
nie s a m o c h o d o w y w y ś c i g t o r o w v . 
Poza w y ś c i g i e m w o z ó w w y ś c i g o ­
w y c h i s p o r t o w y c h odbędzie sie w y ­
śc ig m o t o c y k l o w y . 

Komunikat naczelnej reprezentacji 
zrzeszonego sportu w Polsce. 

Z a r z ą d Z w i ą z k u P o l s k i c h Zw iąz ­
k ó w S p o r t o w y c h w y d a ł w g łośne i 
sp raw ie a t a k ó w na P o l s k i Z w i ą z e k 
Bokse rsk i w z w i ą z k u z ekspedyc ja 
do N iemiec k o m u n i k a t t reśc i nastę­
p u j ą c e j : W z w i ą z k u z ukazan iem sie 
w prasie codz ienne i i f a c h o w e i a ta ­
k ó w na P Z B . z p o w o d u pob ran ia od 
N iemieck iego Z w . Bokse rsk iego o-
p ła t za p a s z p o r t y , p o m i m o o t r z y m a ­
n ia p a s z p o r t ó w b e z p ł a t n y c h — za­
rząd Z . Z. iako 

nacze lna r e p r e z e n t a c i a 
zrzeszonego s p o r t u w Polsce poda ie 
do w iadomośc i n a s t c u i a c e w y j a ś ­
n ien ie : 

Za rząd Z w . P o l . Z w . Spo r t , spo 
w o d o w a ł z w r o t N i e m i e c k i e m u Z w . 
Boksersk iemu nadn łacone i s t imv zł. 
C 2 1 . 8 0 . P Z B . w y s ł a ł te sumę dma 
2 1 . XTT, p r z v c z e m na leży s tw ier ­
dzić, że p r z v odb io rze p ien iędzy Po l 
ski Zw iązek B o k ^ - ^ - k i z ^ z n a c z r ł . 
iż po nowroc i e do k r a i u . "n i ec i ob l i ­
czyć f a k t y c z n e k o s z t y wvrob : .m' r> 

p a s z p o r t ó w , a n a d w y ż k ę z w r ó c i N ie 
m i e c k i e m u Z w . B o k s e r s k i e m u . W 
ten sposób s p r a w a wobec N iemiec ­
k iego Z w i ą z k u Boksersk iego zos ta ła 
d e f i n i t y w n i e w y c z e r p a n a . 

W z w i ą z k u z tern Z a r z ą d Z . Z . 
w y i a ś n i a , że w w y p a d k a c h o t r z y m a 
n ia n a w e t b e z p ł a t n y c h p a s z p o r t ó w 
organ izac ie s p o r t o w e obowiązane sa 
do u iszczania poza o p ł a t a m i s temp lo 
w e m i . k t ó r e w y n o s z ą m i n i m u m 11 
zł. od osobv oraz g r . cc za k a ż d v za 
łączn ik , nie l icząc k o s z t ó w f o t o g r a f i i 
i n i ezbędnych b l a n k i e t ó w r t akże o. 
p ła t na rzecz F u n d u s z u O l i m p i i s k i f 
go po 10 zł . 
od bezp ła tnego l u b zł . f od u l g o w e ­
go p a s z p o r t u zag ran i cznego . 

W k o ń c u Za rząd Z w . Po lsk . Z w . 
S p o r t o w y c h s tw ie rdza , że zasadni ­
czemu s t a n o w i s k u s w e m u , d y k t o ­
w a n e m u d o b r e m im ien iem s p o r t u 
no lsk iego wobec Po l sk i ego Z w . B o k 
serskiego da ł pe łny w y r a z . 

Sport w lcilku słowach. 
( _ ) Według oficjalnej statystyki frekwen­

cji publxzm>ścl na meczach A.klasowych w 
Lodzi w roku 1932 najwięcej publiczności gro-
tttadzfly mecze Hakoahu gdy* ogółem 11 925 0-
sób. na drugiem miejscu figuruje ŁTSO z llo-
śrią 7 767 zaś na dalszych — Widzew 6.060, 
4) Turyści 5.54S. 5) ŁKSIb — 2.150, 6) WKS 
- 1969 7) SKS - i m 8) Wlma — 1.876 
9) PTC — 1.456. i 10) Orkan — 496 osób. 0 -
g'Mna frekwencja na meczach A-klasowych w 
r. 1932 wynosiła 41.142 osób w tern 32.083 o-
sób odwicdztlo mecze o mistrzostwo, zaś 
9.050 o>ób mecze towarzyskie. W klasie B w 
r. 1932 obecnych było na meczach ogółem 
9 636 osób zaś w klasie C — 2.463. W khste 
B największą Ilość publiczności skupiły mecze 
łódzkiej Makabi, gdyż 5.177. przed Lechia 
(Tool) 1.536 osób. Kruszcenderem 835 Sokołem 

Bokserzy pod kontrolą. 
Słuszna i n t e r w e n c j a l ekarzy . 

Ostatnie tragiczne wypadk i na r in ­
gach we L w o w i e i Bia łymstoku w y ­
wo ła ły zrozumiałe poruszenie w opinjt 
publicznt-j. Powszechnie domagano sie 
roztoczenia nad zawodnikami ściślej 
szel kontrol i lekarskiej. Ostatnio w W i l 
nie miejscowa Poradnia Lekarska przy 
Ośrodka W . F. postanowiła zabronić 
bokserom walk bez uprzedniego bada­
nia lekarskiego w poradni, przyczem 
k ierownik poradni p. kpt. Golynski za­
strzegł się że w każdym wypadku 
badać przed zawodami nie będzie, to 
(akie badanie 

nie może być" miarodajne. 
Bokserzy wi leńscy zatem beda. musieli 
udawać się stale na badania lekarskie. 
f>.ka ciągła kontrola poradni niewątpl i ­

wie przyczyni się do zmniejszenia i lo­
ści wypadków na ringach. 

Pogoń — Czarni . 
L w o w s k i e d e r b y h o k e j o w e . 

W e wtorek wieczorem odby ły t lę 
we L w o w i e miejscowe derby hokejo­
we, zakończone zwycięstwem Pogoni 
rad Czarnymi w stosunku 3:2 (2:2, 1:0. 
0:0). 

W pierwszej fazie gra prowadzona 
bvła w szybkiem tempie i na dobrym 
poziomie. W drugiej tercji tempo słab­
nie. W trzeciej gra 

staje się chaotyczna, 
przyczem Pogoń ogranicza sie Jedynie 
cio utrzymania wyn i ku . 

RADjlO-KĄCIK. 
RASZYN, piątek. 

lt.40 Przegląd prasy polskiej. 11.58 Kom. 
meteor, dla komnnlk lotniczej. 11,58 Sygnał 
czasu. 1205 Program na dzień bieżący. 1210 
Muzyka z płyt gramofonowych. 13 20 Urz. 
kom. PIM.. 13.20 Urz. kom. PIM. 15.10 Kom. 
Państw. Inst Eksport., 15.15 Kom. Gospodarczy 
15.25 Chwilka lofr»'cza f przeciwgazowa. 15,30 
Chwilka morska f kolonialna. 15 35 Anelelski 
(Lmguapliotłc). 1550 Arje f pieśni w wyk. J. 
Kiepury (płviv) 1625 Przegląd wydawnfetw 
periodycznych 16.40 Odczyt ze Lwowa. 17 00 
Koncert ork. dętej. W przerwie kom. dla żeglu­
gi f rybaków, 1755 Program na dz. nast. 
H 00—18 50 Muzyka lekka. W przerwie wiad 
bieżące. 18 50 Kem. dla narciarzy z Krakowa. 
19 00 Rozmaitości. 19.20 ..Przegląd ro!n. pra. 
sy kraj. i zagrań.'* z Wilna. 19.30 Feljeton p. 
t. .Wszystko to już było..." wygi. p J Waś-

! naewski. 19 45 Pras. D^. Radjowy 20 00 Poga-
i danka muzyczna wygł. dr. A Simonówna. 
120.15 Koncert symfoniczny. 22.40 Wiadomości 
! sportowe. 22.45 Dod. do Pras. Oz. Radjowego. 
j 22,55 Utt, kom. PIM. I kom. policyjny. 23.00--
1 24.00 Mn/yka taneczna. 

„BEZDOMNI" 
na ekranie kina „Splendid". 

; „Bezdomni" — w oryginale „Droga do ży-
| cia" — to film o bezdomnej młodzieży rosyj-
j ski*J. o strasznej pladze „bezpńzornych." 
| uroczących sie całemi stadami po Rosji wsku. 
j tek okropnej nędzy la* powojennych. T o o-
; brąz walki o te młodzież, o opanowanie lej a-
[ narchtstycznych zbrodniczych Instynktów o 
j włączenie Jej w uspołeczniony ted pracy. 

Bezdomni — to istoty o wilczym tempera' 
: menele, w łachmany odziane, których życie 
| tak nieprawdopodobnie wcześnie doświadczy' 
i ło. Docna zdziczałe . zżarte chorobami I nę­

dzą, cuchnące marnym tytoniem f wódka — o 
dziecinnych leszcze twarzach i ciałach 

A osaczony wśród wyjącej i złorzeczącej 
zgrai — pedagog o jasnej tworzy jedna w od-
powfedizl na bron: 

wybuch śmiechu! 
Śmieje się z tych trudności, aby preenrenlć1 ' 
uratować to Stado straceńców: on je prze-
zwycięży. T * fcolosalna dawka optymJzTmi 
mogłaby chyba kamienie ożywtć, a cóż do­
piero ich — zdziczałe audyt ar ram. 

I to jest punkt wyjścia, którego cały fflra 
jest togfoznern rozwinięciem. Bo niebywały 
eksperyment udaje słe w zupełności. 

Podkreślić należy czynnik ..?iprforiczne-
go" orptymizmo; 

podelścte do człowieka, 
kfmfcołwlefcby nie był. zawsze od lepszej strony 
(np. powferzenle pieniędzy na zakup prowian­
tów notorycznemu złodziejowi.) 

Zasadniczym podkladeot ti!mu reź. Miko­
łaja Ckka jest entuzjazm 

Stąd rozmach artystyczny Inwencji twór­
czej spłata sie z rozmachem tematycztio-wy-
chawawczym. Szereg obrazów ujętych w 
doskonały rytm. Fotografia piękna. Jak za­
wsze w sowieckich filmach. 

Materiał dźwiękowy Mimu jes* rewelacyj­
ny. Słowo. Jako czynnik wyłącznie emoc la­
noliny (baTdzo surowy, bardzo twardy — tem 
większe robiący wrażenie), od czasu dfi cza­
su do czasu wzma^ny rpzez nastrój muzyki 
I chóralnych pieśni. Fkk osiąga ta drogą har­
monie <MwIekoiwo-włzua1na. Lecz f napisy z fil 
mu niemego tutaj zma.rrwvchu-s'aja i przyłą­
czają się do Mejesu lanych emocjonujących 
•dementówt 

(Zgierz) — 465. Burza (Pabj.) — 427 Sokół 
(Pabj.) — 422. Tur (Łódź) - 388 i t d. W 
kiasie C pod względem frekwencji na pterwszem 
miejscu figuruje ZSSO Zd. Wola — 581 osób. 
przed Huraganem — 364, Turem (Pabj.) •— 
260 Jutrzenką — 188. SKS (Aleksandrów) — 
159 Bar.Kochbą - 128 osób I t d. 

(—) Wkrótce odbędzie się w Łodzi sensacyj­
na walki bokserska Majchrzycki — Chmlelew 
ski, na zawodach organizowanych w dniu 2 
lutego przez klub IKP. Walka ta zapowiada 
się nlezwyk'e atrakcyjnie z tego względu, że 
od czasu zwycięstwa Chmielewskiego nad Mai-
c!;rzycktm przez k. o. nie odbyła się dotych 
czas walka rewanżowa. Świetny technik pol' 
ski Majdirzyckl wycofał się nawet na Jakiś 
tzas z ringu, obecnie zaś wraca do swej daw. 
nej formy którą wykazał w ostatnich swych 
walkach. - . -- . 

( _ ) w dniu wczorajszym powrócił do Lo-
cz-1 po triumfach w Sztokholmie — doskonały 
pięściarz łódzki Chmielewski Chmielewski 
jest ze swego wyiazdu do SzwecH b. zadowo­
lony i wyraża się z uznaniem o serdecznem 
stosunku względem n'ego tamtejszej publiczno­
ści, zwłaszcza po p'erwszem Jego zwyc'ęst-
vłe przez k. o. Chmielewski dostał w nagro­
dę za wygrane walki b. ładny puhar f pamiąt­
kowy album W drodze powrotnej bawtł 
Chmielewski przez jeden dzień w Berlinfe, któ­
ry zwiedził powierzchownie 5 który wywarł 
i.a nfm podobnie, jak f Sztokholm silne wraże­
nie. 

(—) W nadchodząca sobotę odbędzie Się w 
lokalu Hakoahu przy ul. Piotrkowskie] dorocz­
ne Walne Zebranie Łódzkiego Okręgowego 
związkn Oler Sportowych, na łrtórem prócz 
wyboru nowych w!adz poruszone będą aktu­
alne sprawy 1 rozpatrzone wnśoskf klubów 
Hórych naogół wpłynęło w roku bieżącym 
iiiewfele. 

Ruud skoczył 76 metrów. 
B r a w u r o w y p o k a z n a r c i a r z a . 

Słynny ol impijski narciarz norweski 
Bi rger Ruud startował przed ki lkoma 
dniami w Niemczech na międzynarodo­
wych zawodach narciarskich. W sko­
kach Ruud uzyska? 73 mtr. a następnie 
poprawi ł poza konkursem na 76 mtr. 
Iest to pierwszy narciarz, k tó ry uzy­
skał taki wyn i k na terenie Niemiec. 

Bokserzy C.W.S. j a d ą 
d o Ł o d z i i K r a k o w a . 

W niedzie le 22 b. m . C W S roze­
g r a r e w a n ż o w y mecz boksersk i ze 
Z j e d n o c z o n y m i z Ł o d z i . D n i a 2 l u t e ­
go C W S w a l c z y ć będzie w K r a k o ­
w ie z W a w e l e m . 

Linja tramwajowa Nr. 16 
z o s t a t e s k a s o w a n a . 

Dyrekcja Kolei Elektrycznej Łódzkiej 
S. A . zawiadamia uiniejszem, ze od niedzie 
l i dnia 22 stycznia 1933 roku linja tram­
wajowa numer 16 zoetbje skasowana. Na*o 
maat bieg l in j i 6 zostaje zmieniony w na­
stępujący sposób: od Dołów (ul . Brzezin 
swa) przez plac Kościelny i plac Wolnoś­
ci ulicami Gdańską, Żeromskiego, Radwan 
'ką, Piotrkowską, Główną i Rokicińską do 
t ipi l t i lnej (Widzew) i zpowrotem. 

Co zgotować jutro na obiad ? 
Zupa grzybowa. 
Kartofla a puree i jnja na twardo 
vr pomidorowym sosie. 
Legumina ryżowa. 

Życie ekonomiczne* 
NOTOWANIA ZI.OTtOO ZAGRANICA 
Londyn, złoty (za I ft. st.) zanik. 29,87, 

Paryż, złoty (za 100 złotych) 287j00; Praga, 
wpłaty na Warszawo (za 100 złotycht 4774K 
—379.05; Wiedeń, złoty czekt—79.31 - 70.79 
bankn. 79.15—79.75; Zurych złoty (za 100 zło, 
tych) zamkn_ 5815; Berlin, zloty (za I0C zło» 
tych) noty Większe — 46.85—*725 wpłaty iw 
Warszawę 47.10-47,30 na Katowice 4710— 
47.30. ne Poznań 4M0—47JO. Gdańsk rfóty 
(za 100 ałotych) 5739—57.70 teJegraftcm* 
wip'aty na Warszawę 57.58—57.70. 

Paryż. Londyn 85.78. Nowy Jork S . o i 
Szwajcarja 493.25, Warszawa 287. 

BAWEŁNĄ. 
Nowy Jork 1* stycznia. Loco 620. styczeń 

f 06 luty 6.07, marzec 6.10. kwiecień 6.15. 
Nowy Orlean, 19 stycznia. Loco 6.08, sty­

czeń 6.04. marzec 6.09. maj 621. 
Liverpool, |9 stycznia. Loco 5.25, stycze* 

4.96 luty 4.96. marzec 4,97, kwtedeń 4.9S. 
Egipska, 19 stycznia. Loco 7.29 styętfet 

702, marzec IM, maj 7.15. 

Waluty dewizy i akcie 
n a g i e ł d z i e w a r s z a w s k i e j 

WAHANIA KURSÓW DEWIZ, 
Niedednolłty nastrój panował na zebranJa 

sieldy pieniężnai. 
Gdańsk. Paryż. Praga oraz Nowy Jork — 

kabel i czek pozostały bez zmiany. 
Dewiza belgijska była słabsea o 5 rr. na 

100 big., Londyn o 8 gr. na I funcie. MocjPlel 
kształtowały się dewiza na Zurych I na Am­
sterdam; pierwsza zyska?a 3 gr. na 100 fr. 
szw. droga 5 gr na 100 fl. hol. 

ZMIENNY NASTRÓJ DLA LISTÓW 
ZASTAWNYCH. 

Grupa stołecznych papierów lokacyjnych 
była ożywiona. 4 i pół proc Listy Zastawne 
Ziem. Warsz były tańsze o 0.50 proc, takież 
listy miejskie straciły 0.12 proc, 5 proc ł 8 
proc. Ltsty Zastawne m. Warszawy zwyj* 
kowały. pierwsze o 0.25 proc, drugie — o o.*3 
proc, 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premjowa Pożyczka Budowlana ser. I 41.65 

—41.75, Premi. Poż. Dolarowa, serja III 55.75— 
?6, Premjowa Pożyczka Inwestycyjna 10225— 
102.50. Państw. Pożyczka Konwersyjna 1924 r. 
42.00 Konwersyjna Pożyczka Kolejowa 1926 r. 
37.25. Pożyczka Dolarowa 1919—1020 r. 5725— 
57.50., Pożyczka Stabilizacyjna 1927 r. 55.75— 
55.25. Listy Zastawne Banku Rolnego 83 25: Li­
sty Zastawne Banku Rolnego 94.00, Listy 
Zast. Banku Gosp. Kraj. 11 em. 8325. Usty 
Zast. Banku Gosp. Kraj. I em. 94.00. Obliga­
cje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I I em. 8325. 
Obligacje Komunalne Banku Gosp. Kraj. I ea , 
Ł'4.00, Listy Zast. Tow. Kred. Zlemsk. w Wtr -
szawle 38—37.75, Usty Zast. TffW. Kred. la. 
Warszawy 45.38 Lfsty Zast. Tow. Kred. nr 
Warszawy 5150, Listy Zast. Tow. Kred tn. 
Warszawy 44 75—44.SS. Listy Zast. Tow. Kred. 
m. Lublina 40.00. 

AKCJE - NIEJEDNOLICIE. 
Zebranie giełdy akcyjnej miało przeble* 

maiło ożywiony. Do obrotów ofłcjalnyeh do­
szło Jedynie w dwóch grupach: bankowej i 
cukrowniczej. Akcje Banku Polskiego nabywa­
no po cenie o 2 zł. niższej, w stosunku do dała 
poprzedniego. z cukrowodczych — akcja 
Warsz. Tow. Pabiyk Cukru zyskały 15 gr. na 
sztucj (ost. not. urz. 5 b. m.) 

KURSY AKCYJ. 
Bank Polski 80.50 Warsz. Tow. Eabr. C«, 

km 15.40. 

OIFŁDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 19 stycznia. Urzędowa ceduła 

•jfełdy Zbożowo—Towarowej, ceny za 100 kf. 
parytet wagon Warszawa, w handlu hurtowym, 
ładunek wagon.; kursy ustalone na podstawie 
ten gfełdowych; pszenica Jara czerwona szkli­
sta 775 gl. (132 f) 27.50—28.00: pszenica Jedno-
l'ta 742 gl. (136 I) 27 00—27,50; pszenica zbie­
rana 73! gl (124 f) 26.00—2650. Ogólny obrót 
1.335 ton, w tem żyta 190 ton. Usposobienie sta­
le. Reszta notowań bez zmian. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Mlclski — Plac paryski 13. 
Teatr Kameralny — Medor. 
Teatr Popularny — Peppina. 
Wesoły Wieczór — 7abawkl dla Łodzi. 
Adria — I Dwai pechowcy (SHm 1 Grim). 1 

Dola i nfedola (Laurel I Hardy). 
Bajka — Gchcnni kobiety. 
Capitol — Blond \'cnus. 
Corso — 1 Wołsa, Wołga... I I . Szalony r»y 

cerz. 
Czary — Podnfebnd rycerze. 
Grand Klan — Spfew... całus., dziew. 

czyn.3. 
Ludowy — Duża sak: Znajoma z wagom 

sypialnego. Mała sala: I Diabelski ieźdzfec 
II. Postrach pustyni. 

Luna — Raj podlotków. 
Metro — I Dwaj pechowcy (Slim 1 Grim' 

II Dola i niedola (Laurel 1 Hardy). 
Oświatowy — Przygody Tomka Gawrera, 
Palące — Ziemia niczyja. 
Pan — I. Odzie Wschód Jest Wscho 

II. O czem śnią dziewczęta. 
Przedwiośnie — Żona na jedną noc 
Rakieta — Dziewczę z Montparnasa. 
Splendi'1 — Bezdomni. 
Stylowy — Pożądana. 
Sztuka — Naiza jest noc 
Zachęta — Łzy 29-to letniej. 

WINSZUIEMY. 
j u t ro : Fab janowi. 
Wschód Jońca 7.34 
Zachód — 15.S9 
Mijgość dnia 8.25 
Pitybyło dnia 0J*9 
Tydzień 3. 
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Śpi j z podciągnie tera! k o l a n a m i . 
Nadmiar soli utrudnia oddech. 

R a d y l e k a r z a c h i ń s k i e g o . 

bawe łn i a Lekarze chińscy posiadali poczu 
d e wysokiej eodności sweero zawo­
du i nletvlko leczyli chorych, lecz, 
co ważniejsze, zwracal i jeszcze wiek 
sza uwagę 

na zachowanie zdrowia . 
Zresztą, lekarz chiński był opłacany 
przez pacienta nie za cz?<? iego cho 
robv. lecz za czas zdrowia. 

Pon iże j podajemy, streszczenie za 
leceń lekarza chińskiego, uiete w 4 
główne p u n k t y : 

1) Uprawia ic le cnotc. pisze mę­
drzec chiński, a to droga regulowa­
nia swego serca, które iest dla czło­
wieka tern. czem korzenie dla drze­
wa i źródłem dla strumienia: zada­
walajcie sie swym losem. 

. leżeli for tuna wasza się popra­
w i , wspominaicie częściej nie o tern 
czecrp nie macie, lecz o tern. 

czego nie mieliście: 
inaczej zawsze będziecie pożądać 1 
nigdv nie ^ potrafić!- zaspokoić 
swvch żvczeń. leżeli sprawy wasze 
sic oopsuia. mówcie ,do siebie: wy­
starczy mnie. to co zostałe; można 
mnie pozbawić mienia, lecz nigdy 
spokoju serca, które rest najwięk­
szym ze wszystkich maia tków. 

2> Tedzcie śniadanie wczesnym 
r a n k i e m ; wdycha sie przez nos ło-» 
wietrze, dar nieba, a przez usta sic 
odżywia sokami ziemi. N i g d y nie na 
leży 

wychodzić z domu naczczo. 
Tedzcie dobry obiad w środku 

dnia. Niech daia w a m zjeść na o-
biad naiprostsze rodzaje mięsa: sa 
one najzdrowsze I nainożvwnieisze. 
Unikajcie za wszelka cene pewnvch 
potraw, które służą iedvnie do bu­
dzenia " apetytu . Naiwlecei należy 
w ^ t r z e g a ć sie przyprawiania dań 
nadmiarem soli, bo sól zmnłeisza 
szybkość obiegu k r w i I utrudnia od­
dech. 

Podczas pożywienia jedzcie po­
wol i 

I dobrze żuicle. 
N ie zaspakajajcie waszego apetv 

tu tak . abv. wstaiac od stołu, czu­
liście sie całkowicie najedzeni; obfi­
tość jedzenia zaburza żołądek I szko 
dzł t rawieniu. 

Tedzcie kołacie wcześnie 1 umiar­
kowanie. Lepiej zwiększyć liczbę po 
siłków. aniżeli Ilość. Nie kładźcie si.c 
spać orzrĄ up ływem 

2-ch godzin po jedzeniu. 
Zaraz po obudzeniu sie nacie­

rajcie sobie r.eka pierś około serca, 
a to. bv spowodować u samego źró­
dła lepszy obieg k r w i . 

Strzeżcie sic uderzeń powietrza 
7, taka sama starannością 

{ak I uderzeń strzały . 
Z imne powietrze zamvka porv r w 
ten sposób przeszkadza wydziela­
niu sie potu. T o też nawet w leci?. 
gdv nosi słe lekkie stroie. należy 

p o k n ' ć b r z u c h sze rok im 
t i y m pasem. 

4 ) G d y sie rozbierzec ie, b v się 
po łożyć do łóżka , na t r zy j c i e sobie z 
całej s i ły i jak n a i d ł u ż e i s topy . N a ­
cierajcie d o p ó t y , d o p ó k i nie odczu je­
cie 

wielkiego gorąca. 
Następn ie porusza jc ie k a ż d y m pa l ­
cem wasze j n o g i . 

Z a r a z 00 po łożen iu sie do łóżka 
usyp ia jc ie wasze serce ; chce przez 
t o powiedz ieć, że na leży je uspoko ić 
i od rzuc ić precz wsze l ka m y ś l , k tó-
raby m o g ł a 

zakłócić sen. 
K ł a d ź c i e sie na bok l e w y l u b pra 

w podc iągn i j c ie ko lana i zasyp ia j ­
cie w te i pozyc j i . Po k a ż d e m obudzę 
n:u sie wyc iąga j c i e sic w waszem 
ł ó ż k u : iest t o d o b r y ś rodek d la spo­
w o d o w a n i a lepszej c y r k u l a c j i k r w i . 

Piękny podarunek carycy 
P a m i ą t k o w a w a z a . 

W tych dniach stowarzyszenie 
Przy jac ió ł L u w r u " of iarowało do zbio 
rów tegoż Luwru, wazę srebrna, z ta­
każ podstawą, rzecz wykonaną przez 
głośnego złotnika paryskiego, Jana-
Mikołaja Roet t iera, w r. 1770, na za­
mówienie ówczesnej carycy moskiew­
skiej, Katarzyny II. dla jej przejściowe­
go amanta, księcia Or łowa. 

J a k m sposobem to arcydzieło sztu­
ki jubilerskiej, wykonane w najczyst­
szym stylu Louis XV, znalazło się 
zpowrotem w Paryżu, skad wysz ło 

przed 160 laty. 
nie mówią gazety paryskie. Prawdo­
podobnie, fakt ten zawdzięczać należy 
jakiejś „trauzakoja" sowieckiej, recte 
złodziejstwu, popełnionemu przez które­
goś z dostojników sowieckich, czego 
plon wysłano na żądny zawsze podob­
nych sposobności rynek starożytności 
yv Paryżu. 

Dość. że piękna waza znalazła sie. 
z pewnością, na wfaściwszem miejscu, 
aniżeli przez 160 lat. 

Łot ś l i zgowy w ę ż a . 
F e n o m e n w f a u n i e austra l i jsk ie] . 

Wszystk ie rodzaje latających wę­
żów, które spotykamy na wyspach ota­
czających Australję. latają w jeden i ten 
sam sposób. Mianowicie postępują tak 
że rzucają się z drzewa z wysokości 15 
do 20 met rów 1 przez cały czas spada­
nia t rzymają swe długie cielsko 

sztywnie wyprostowane. 
Węże te sa specjalnie uzdolnione do 

wyczyniania takich sztuk, edyź na dol­
nej powierzchni ciała posiadają one sze­
reg tarcz o pstrem zakończeniu. Tarcze 
te waż może swobodnie rozsuwać — 

KOt. 

przez co nadaje swemu ciału kształt la­
tawca Dzięki temu ułaśnie może potem 
poruszać się lotem ś l izgowym 1 opadać, 
na ziemię 

zwolna 1 bez szwanku. 
Badacze fauny egzotycznej przekona 

li się też. że w chwi l i „s tar tu" wąż od­
pycha się od drzewa bardzo silnie przy 
pomocy swej żelaznej muskuhrury co 
również nadaje iego ciału pewien roz­
pęd w kierunku poziomym i przeciw­
działa nagłemu pionowemu onodatiiu 
ciała pod działaniem si ły ciężkości. 

„Pulowerek" za jedną markę. 
Berlin zamienił się na wielki bazar. 

Cudzoziemiec, przybywający obecnie I i wyjechać. Wysprzedaże znane są ws 'ę-
do Berlina, nie może się oprzeć wraże 
niu. że to wielomilionowe miasto wy-
sprzedaje się całkowicie poto, by po 
tej wielkiej l icytacj i zwinąć mańatki 

KOMICZNE ZAKAZY „DORY". 

WOJENNE PRZYKROŚCI W R. 1933. 
D Z I W A C T W A A N G I E L S K I E G O U $ T A W O D A W $ T W A * 

Niemal w każdym kraju znaleźć moż trated London News" z dowcipem poda­
na przepisy prawne, które w mektó- je najbardziej uderzające niedorzeczno 
rvch okolicznościach przybierają chara- ^ci Dorv w zab-iwnie i lustri>v\an\m ar-
kter śmieszności. Ogół każdego państwa ivkule pod tytułom ..Na Co Dura pozwą 
reaguje na nie zgodnie z charakterem la i czego I »ora wzbrania' ' 
i:arodu. przeważnie ośmieszając podob 
ne przepisy w popularnych piosenkach 
W Anglj i także trafiają się dz iwactwa u-
stawodawstwa. Jest zwłaszcza jedno 
prawo, nazwane ..Obroną prawa państ-
wowego" (.Defence of the Realm Act " ) 
które stanowi najbardziej absurdalny 
zbiór przedawnionych i małostkowych 
zakazów, jaki ty lko wyobrazić sobie 
można. 

Humor anglosaski zemścił się na tern 
prawie, przezywając go D. O. R. A. wed 
ług iego inicjałów. I Dora, tak ła two 
wyobrazić sobie można, w fantazji lud­
ności wkrótce przybrała postać starej 
gderl iwej, kapryśnej i despotycznej ko­
biety, która twa rdym knutem karci 
śmiałków, uchylających sie od tej dekre­
tów. Ty lko , że te dekrety zdaią sie po-
k.hodiić z czasów odległych, gdy ży­
cie płynęło spokojną falą. wnętrza mie­
szkań oświet la ły się świecami, a zacni 
obywatele miejscy wracal i do swych 
domów o zmierzchu. 

Wobec zmiany zwyczajów 1 obycza­
jów Dora przestała bvć ,.na czasie*'. Nie 
przejmując sie lem wcale, 

z uporem trwa przy swoich zakazach, 
ignorując szereg wynalazków i form no­
woczesnego żvc ia które wymaga łyby 
ustaw dodatkowych. Z tej ignorancji zac 
nei Dory wynika cały szereg sprzeczno­
ści i niesłychanych absurdów. Dora sta­
ła się zaprzeczeniem wszelkiej logiki 
przy tr iumfie arbitrażu. 

Wielk ie czasopismo angielskie „ f l lus-

Strażak tańszy od policjanta. 
Ciekawy wynik oryginalnej ankiety. 

Mało kto wie o tern, ie każdy pary. I przyjemności tej zrezygnował: gwardzi 
łanin może zwrócić się do prefektury 
z prośbą o przysłanie mu do mieszka­
nia policjanta dla ochrony oaob.stej. Pe­
wien dziennikarz postanowił sprawdzić, 
ezy tak jest i zatelełonował do policj i . 

— Czy pan urządza prayjęeie w ie . 
Sterowe ? — zapytano go. 

— Owszem! 
— Świetnie. Policjant w uniformie 

będzie kosztował pana 16 franków. Po 
północy o f r . drożej. 

— A policjant po cywilnemu? 
— Ta sama cena. 
— A czy motna prosić o przysłanie 

na przyjęcie strażaka? 
— Oczywiście. Strażak 

kosztuje 14 fr. 
Po północy taryfa podwójna. Za dru­
giego itrażalka pobiera £ię dodatki | 
9 f r . 

Po tej rozmowie dziennikarz zatele­
fonował do koszar gwardj i republikań­
skiej : 

— Urządzam u siebie przyj°c?e wie­
czorowe. Chciałbym, ażpbv przed li^-zwia 
mi mego mieszkania stali gwardziści. 

— Prosimy bardzo! W zwykłym J-
niformie szeregowiec 7 franków, pluto­
nowy — 9 fr. 

— A w uniformie galowym? 
-— Galowe mundury gwarrrzlSei ma 

ją prawo nakładać tylko na przyjęcia u 
pre'ydenta republiki. Ale moź> pan ob-
stalować konnych gwardzistów. 

— Co to kosztuje? 
— 16 f r . za w s z y t k o rawmi. to zn. 

z* f w a r d r W e | konta. 

sta na koniu wydał mu słę zbyt skom. 
plikowanem up.ększeniem jego przyjęcia. 

Największem pragnieniem surowe] 
damy, z którem pogodzić się nie może 
rytm gorączkowego życia zachodu, 
jest przepis, zakazujący kupna artyku­
łów pierwszej potrzeby po godzinie 'i 1 
mej wieczorem. 

Nie próbujcie zatem po oznaczonej "po­
wyżej godzinie nabyć tytoń lub pap ero 
sy (w Angl j i niema monopolu). W każ. 
dym siklepie po przepisowej godzinie 
spotkać się trzeba z grze.zną. ale sta. 
nowezą odmową sprzedaży. Tylko, że 
każdy kupiec z przebiegłym uśmiechem 

wskaże kl entowl auiomat. 
umieszczony nazewnątrz sklepu. I oczy­
wiście nikt zabronić nie może, by ku­
piec zamienił paczkę na właściwą, o :1e 
automat nie obsłużył klienta ulubioną 
marką. 

Dora ignoruje elektryczność, a przy­
najmniej jej zastosowanie. Zakazuje 
więc kupna świec po ósmej, wieczoran. 
Ludzie nowocześni z* Względu na żarów­
ki elektryczne nie lękają się tego /.a 
kazu, ale o, biada! jeżeli zaskoczy ich 
brak prądu po przepisoyyej godz nie. 

Co do spraw żołądka Dora okazuje 
więkiszą tolerancję: a więc ludzie, któ­
rzy do ósmej nie zaopatrzyli się w j ro. 
wianty, mogą w sklepie spożywczym na 
być konserwy mięsne, ja jka na twar­
do i inne artykuły, lecz nie wolno za­
bierać św eżych jajek , ani świeżej ryby. 
Natomiast wolno zakupić rybę sma­
żoną w dowolnej ilości u tegoż kupca. 

Zresztą postanowienia Dory są nie­
przeniknione: Cukiernicy po ósmej wie­
czorem nie mogą sprzedawać drożd*o. 
wych c astek z rodzynkami, natomiast 
sprzedaż biszkoptów dozwolona jest do 
9 i pół. Można nabvć cukierki. nap<.je 
mineralne, brzoskwinie, morele, f ig i , * rus 
kawki, jeżyny, maliny i t. d. Lecz jest 
surowo wzbronione po przepisowym cza­
sie żądać 'ablek 5 bananów! 

W herbaciarniach lub fklepnch z her 
i batą w pewne dni po godz. 13.ej nie 

Sport z imowy na jez iorach. 

Po k T Ó f k i m n q r n V i £ l e d^iennikn^jj z 

wolno sprzedawać herbaty w paczkach, 
ale wypić można dowolną ilość filiżanek. 

W domach towarowych o stałych te 
nach można literalnie dostać zawrotu 
głowy od tego, co wolno i czego me 
wolno. O pewnej godzinie można kunić 
puder, lecz nie wolno kupować sham^o 
on'u, można nabyć szczotkę do zębów, 
lecz broń Boże! nie wolno — pendzla 
do goleń a ; można kupić skarpetki, 
lecz nie dostanie się bawełny do cero­
wania; wolno kupić pocztówki, lecz r ie 
można nabyć ramek i t. d. 

Wielkie lokale restauracyjne, otwarte 
przez noc całą, zmuszone są schować o 
ósmej wieczorem tace kwiaciarek, i mc 
wolno już do godziny dwunastej roz­
nosić kwiatów, ani owoców. Po północy 
jednak sprzedaż rozpoczyna się znowu 
i trwać może do północy następnego 
dnia. 

Nie wolno w sklepie kolonialnym lub 
win arni kupić półlitrowej butelki z f i 
kimkolwiek napojem wyskokowym, lecz 
nabyć ją można w dowolnym barze. Na 
tomiast wolno kupcowi Irolonji lnemu 
sprzedać ten tam napój w ilości jedne­
go i pół l i tra. Dziennika wieczornego 
nie wolno kupować po ósmej w biurze 
gazet, lecz mnzna nabyć go na u ley . 

W warunkach żyeja angielskiego, 
zakrojonego na szerszą skalę, w 
się, że Dora zrodzić się musiała ra 
czasów Cromwella. A jednak ujrzaia 
światło dzienne w 1915 r., gdy cały tryb 
życia podporządkowany był prw jaz 
dom i wyjazdom żołnierzy na urlopie. 
Nie tłumaczy to pom mo wszystko jej 
chaotycznych przepisów i ich trwałości 

To też w ostatnich czasach uformo. 
wała się liga dla walki z Dorą z inicja 
tywy kapitana Percyego Davis. 

dzie ale to, co się dzieje obecnie w stolicy 
Niemiec wygląda 

istotnie na ucieczkę. 
Na wszystkich oknach wystawowych "vo 
łaja do przechodniów przekonywujące 
plakaty — na wszystkich domach w.szą 
olbrzymie wezwania i zachęty. Wszvstkc 
jednak za ile sprzedamy dziś za 10 fen. 
to, co kosztowało 10 mar^k. kupcie, 
zwolnijcie nas od ciężaru prowadzenia 
przedsiębiorstwa! 

To już nie sporadyczne Ikwid^cje 
— to masowa likwidacja Berlina. Być 
może, że to 

sprytny trlefc kupców, 
którzy sądzą, że Zapowiedzią zunełnej 
l ikwidacji przyeineną klien'ele. gdyż l i ­
kwidacja to znaczy — wszystko za bez­
cen! Dz ś sądzić można o lem 1v!ko 
na podstawie zewnętrznego wyglądu a 
widok miasta iest laki, i«<n!vbv cały 
Berlin zamienił się na wielkie bazary, 
gdzie klientelę chwyta sie poprostu sa 
rękaw i c a<mie do sklepu, gdvż wła-
ścieird za trzy godziny wvieżdża i pra« 
gnałby wszystko przed wyjazdem spie. 
niężvć. 

Wśród gór kapeluszy, rzuconych na 
rynek, 7 łatwością każdy wybierze sobie 
coś odpowiedniego 

za sumę... 35 fenłgów. 
Za jedną markę można kuir,;ć pulowerek 
z prayydzwej wełny. W sklepach z obu. 
wiem pan 4ofidki damskie koszlują od 3 
marek, półbuciki męskie — od 4 marek. 
W eleganckich sklepach para nońezoch 
iedwabnych kosonie 85 fen. Ale gdy 
kupującej pani i ta c»na wyda sie zbył 
wysoką, właściciel sklepu nachyla się 
jej do n<~ha i srence: 

— Niech pani idzie na hr>zar! Czwar. 
te stoisko z prawni stronv! tam są na» 
sze nopfzochy za l 0 fpn!<W)w! 

Sklepy berlińskie mtwzą 
•przed ać swe zapasy, 

bo zniszczą sie. zestarzeją, a wszak p a 
trzebne są pieniądze na opłacenie k c 

momego i wydatk. hiemce. W tej chvi 
U nie można zastanawiać się nad tern, 
czy kupiec łvdzie mó<rł za uzyskani 
n?eni?»d7e znów zakunić nowy zanal 
towaru. Trzeba przystosować cenv do 
warunków. Jeśli ' "n i? ł<»st h i pienią­
dzem, trzeba kalkulować na fen gi a nie 
na marki. 

N i e c a ł u j m n i e ! 
W s t ą ż k i z napisami na kapeluszach. 

potrafimy sobis 

Jeziora zachodniej Europy pokryły się wskutek silnych mrozów lodem i zbhidni 
ły się żaglowemi saneczkami. Sport teta pochodzi z Holandj i . 

Dla hygjenisty nie ma nic święte­
go, skoro to jest... niezdrowe. W Ohio 
pewien lekarz wzniósł ustawę przeciw 
ko całowaniu w usta. W N o w y m Jor­
ku szerzy się ruch, skierowany prze­
c iwko całowaniu, jako zwycza jowi 
szkodl iwemu dla zdrowia. W Angli i ma­
łe dzieci na spacerach noszą na kape­
luszach wstążki z napisami: „Nie całuj 
mnie!" 

Aczkolwiek w tych objawach jest 
może zbyt wiele przesadnej obawy 
przed bakteriami, to przecież magą one 
także 

swoje uzasadnienie. ' 
Choroby zaraźl iwe niewątpl iwie mogą 
być przenoszone przy całowaniu. L i te­
ratura medyczna posiada liczne dowo­
dy na to, szczególnie co do gruźl icy, dy-
fterj i i t. p. Zarazki choroby istnieją 
jeszcze długo po przebyciu choroby 
Ludzie chorzy albo chorowici nie powir. 
ni ani całować, ani być całowani. Sta­
nowczo potępić należy obcałowywanie 
małych dzieci. Nie powinno się całować 
obcych dzieci. 

Jak wiadomo, jama ustna stanowi 
główne wrota dla wtargnięcia do orga­
nizmu zarazków choroby, które przez 
pewien czas pozostają w ustach, aż się 
odpowiednio rozmnożą Zarazki te, któ­
re dla danego osobnika mogą bvć nie­
szkodliwe, przeniesione na dziecko 
przez całowanie wywo łu ją choroby, któ 

rych przyczyny nie 
wyt łumaczyć. 

Podsłuchane. 
P R Z Y J A C I Ó Ł K I . 

Wfcgz, i e ten gruby Rumun powiedział 
rr.i dziś tui nartuch, że je-.trm najpiękniej . 
-7ij kobietą w cal tan Zakopanem. J .ik my 
ślisz, czy mam z nim pójść dziś wieczoieir 
La dancing? 

— Ależ, poco ma«z mu p«ić to dóbr . 
wrażenie, które on ma o lobie. 

D Z I E C K O . 

U Konów odbywał się uroczysty brydż. 
Pomiędzy Ko4ćm? znaleźć można zawsze mt 
ł)cli i subtelnych ludzi, którzy każdemu ln 
bią zrobić przyjemuośc. Pan Uecht • f irmy 
konkurencyjnej ogląda dziecko odstóp do 
j»łów i mówi do Kona: 

— Jakie to ciekawe. Do ojca mały nie 
jest podobny, do dziadkn nie jest podoimy. 
Acb już mam—praecieżto jeat wykapany 
p\ński prokuren* Knebel. 

Nu to pan Kon odpowiada nszczyplt" 
v ie: 

— Dla mnie on może być' podobny. 
I tak dawno cofnąłem Kuchelowi prokura 

R«(iaklur uaczeluy* ffaacib^ek. Piunsu Odbito w drukarń- 'A tacjy^l.iw i MypulkoM skief* 
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